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KTO RZĄDZI 
W LUBONIU?

T ylko  św ię ty  Jan um arł w  dom u na posianiu  
z  p o d u szk ą  p o d  g łow ą  ow in ię ty  w śp iw ór  
jed en  nie z lą k ł się k r zy ża  jed en  s ta ł p o d  k rzy żem  
p o zo s ta li ze  strachu w W ielk i P ią tek  zb ieg li 
K to  ucieka o d  k r zy ża  - k r z y ż  c ię ższy  dostanie

TRADYCJE WIELKANOCNE  
- CZYLI 0  TYM, DLACZEGO  
W LUBONIU CHODZIŁY
„NIEDŹW IEDZIE”

W ielkanoc - któż nie lubi tego święta, symbolizującego 
odradzające się życie? Wydaje się nam, że sposób 
obchodzenia tych świąt nie zmienił się od wieków 

a jednak, kiedy przyjrzeć się im bliżej - okazuje się, że 
zwyczaje wielkanocne zmieniają się w taki sam sposób jak 
kolejne pokolenia ludzi i dziś wiele z tych, które jeszcze 
pamiętają nasi rodzice, już nie istnieje.

Spróbujmy zatem sięgnąć do wspomnień i przypomnieć 
sobie, jak  przed laty obchodzono W ielkanoc na terenie 
Lubonia.

Jak wszyscy wiemy, zanim powstało miasto Luboń, 
istniały trzy wsie; Luboń, Lasek i Żabikowo. W związku 
z tym tradycje wielkanocne naszej miejscowości są ściśle 
połączone z kulturą rolniczą i często rodowód ich sięga 
jeszcze czasów prasłowiańskich.

Rolnicy lubońscy skrzętnie przechowali wiele z dawnych 
obrzędów związanych z ochroną plonów. Dziś trudno okreś­
lić, z jakiego dokładnie wywodzą się źródła. Splotły się one 
z obrzędowością chrześcijańską i są nierozerwalną częścią 
Świąt Wielkanocnych.

Cykl obrzędowy zaczynał się wraz z Wielkim Postem, na 
7 tygodni przed Wielkanocą. Był to czas na przygotowanie się 
do wielkiego święta zarówno w sensie fizycznym jak  i psychi­
cznym. W gospodarstwach czyniono gruntowne porządki, 
odświeżano zabudowania gospodarskie, popraw iano ogro­
dzenia. Ludzie wyrzekali się mięsa i tłuszczów, oczyszczając 
organizm i udawali się do kościoła, by dokonać spowiedzi 
- dla oczyszczenia ducha.

cd. na str. 12

KRAINA ZŁUDZEŃBiblioteka 
Miejska 

w Luboniu, 
ul. Żabikowska 42 

zaprasza
na wieczór literacki

z
Wojciechem 
Żukrowskim 

17 kwietnia, 
godz. 19.00

I leż to razy słyszeliśmy o narkoty­
kach, narkomanach, przemycie 
heroiny, młodzieży narkotyzującej 

się na Zachodzie i naszej młodej gene­
racji „szprycującej się” polską „herą”, 
czyli kompotem. Na wiadomości ta­
kie reagujemy różnie. Jedni traktują je 
jako mniej lub bardziej ciekawe infor­
macje o patologii życia, inni chłoną 
każdą nowinę z tej dziedziny. Wiele 
osób pragnie dotrzeć do środowiska 
„ćpunów”, którzy według szeroko 
przyjętej opinii stanowią klan ludzi 
odznaczających się często innym 
ubiorem, sposobem bycia itp. 
„Ćpun”, czyli młody człowiek, który 
stał się niewolnikiem prochów i strzy­
kawki jest dla niektórych człowiekiem 
naprawdę wolnym, przeżywającym 
według nich chwile szczęścia, żyjących 
„na luzie” i bez kłopotów. Takie myś­
lenie jest bardzo złudne - prochy zabi­
jają wszystko, co posiadamy w swoim

wnętrzu. Pozbawiają one człowieka 
myśli, uczuć,ambicji czy honoru! Za­
zwyczaj zaczyna się od namowy zna­
jomych, zachęcających do przeżycia 
czegoś „nowego”. Bierze się narkotyk 
a zaraz potem biegnie się do ubikacji. 
Później zaczyna się myśleć, że być 
może następnym razem będzie lepiej. 
Narkotyki - to jak lawina w górach, 
która zabiera wszystko ze sobą. Wte­
dy już leci się tylko w przepaść. To jest 
gra tylko w jedno - w powolną śmierć. 
Narkoman żeby żyć, musi „brać” , 
i tym samym płacić, a więc niekiedy 
wchodzi na drogę przestępstwa, częs­
to nie zdąży trafić do więzienia, gdyż 
trafia na cmentarz. Komplikacje po­
woduje wstrzykiwanie sobie środków

U staw a o sam orządzie te ry to ria l­
nym  zosta ła  uchw alona przed 
6 la ty  - 8 m arca 1990 r. O d tego 

czasu była ju ż  11 razy zm ieniana (od 
g rudn ia  ub. roku). Pow stan ie  praw dzi­
wego sam orządu  tery toria lnego  na 
szczeblu gm iny było i jes t n iekw estiono­
w anym  osiągnięciem  dem okracji i czyn­
nikiem  przyspieszającym  rozw ój gospo­
darczy o raz  społeczny naszego m iasta. 
W  „R zeczpospolite j” z dn. 26 m arca br. 
znalazłem  artyku ł p ana  Jan a  R utkiew i­
cza, byłego burm istrza gm iny W arszaw a 
- Śródm ieście, k tó ry  pisze:

„W ypadk i bezpośredniej ingerencji 
m ieszkańców  - w sposób  spraw ow ania 
gm innych rządów ... m ają  miejsce tak  
rzadko , że w ciąż w yw ołują sensację. 
M ało  kogo obchodzi, p rócz polityków  
i działaczy, dyskusja na tem at reform y 
pow iatow ej czy u stro ju  w ielkich m iast. 
W yraźnie b rakuje  m otyw acji uczestnict­
w a lub  raczej starcza tych m otyw acji 
zaledwie na to , by co trzeci pełnopraw ny 
obyw atel zechciał w ystąpić w roli w ybo­
rcy. ciąży na  nas ... pó ł w ieku rozbicia 
więzi lokalnych i ograniczeń życia p u b ­
licznego, a co za tym  idzie - b rak  zako­
rzenienia sam orządu  w społecznej trad y ­
cji.”

T ru d n o  nie zgodzić się z tym  zda­
niem . A jed n ak  trochę żal, że danej nam  
szansy nie w ykorzystujem y do  końca. 
A rt. 15 ustaw y sam orządow ej mówi; 
„o rganem  stanow iącym  i kon tro lnym  
w gm inie jes t rada  gm iny” a  art. 18 - „do  
właściwości rady  gm iny należą w szyst­
kie spraw y pozostające w zakresie dzia­
łania  gm iny...”

cd. na str. 3

odurzających - głównie dożylnie brud­
nymi igłami i strzykawkami. Stąd 
wśród osób narkotyzujących się po­
wszechnie występują zakażenia, zapa­
lenia żył, a także różne choroby, 
np.żółtaczka czy AIDS. Świat po nar­
kotykach - to „fatamorgana” , która 
rozwiewa się bardzo szybko i pozos­
tajemy sami z pogruchotaną osobo­
wością, a w końcowej fazie ze śmier­
cią. Jeśli zaczynamy wąchać, nie łudź­
my się, że nie będziemy szukali kon­
taktu z narkotykami. Jest szansa wy­
jścia z tej sytuacji pod warunkiem, że 
bardzo się tego chce. Należy zaufać 
pedagogom, nauczycielom, rodzicom 
i udać się do odpowiednich ośrodków 
MONAR-u.

cd. na str. 9
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2111 - O^odzinie 19.00. na ul.Sikorskiego 
włamano się do samochodu marki Polo­
nez i skradziono radioodtwarzacz. Straty 

500 zł.
2 III - O  godzinie 23.15. patrol ujawnił na 
ul.Poniatowskiego wybitą szybę wystawową 
w sklepie, w którym dokonano kradzieży 
kaset magnetofonowych i zabawek. Straty 
735 zł.
3 / 4  III - Na ul.Kościuszki wybito szybę 
w samochodzie marki Toyota Corolla. Straty 
400 zł.
5 III - Z terenu parkingu nie strzeżonego przy 
Zakładach Chemicznych skradziono fiata 
126p. Straty 6500 zł.
5 /  6 III - Na ul.Żabikowskiej włamano się do 
sklepu „Anika”, skąd skradziono 2 wagi 
elektroniczne oraz art.spożywcze.
6 /  7 III - Na ul.Sikorskiego skradziono sa­
mochód marki Mercedes. Straty 14.000 zł. 
6 /  7 III - Na ul.Osiedlowej skradziono samo­
chód marki Cinąuecento. Straty 14.000 zł.

15 III - Pomiędzy godzinami 13.50. a 19.00. 
dokonano trzech włamań do samochodów 
i kradzieży radioodtwarzaczy. Na ul.Okrzei 
i ul.Dworcowej do samochodów marki Polo­
nez, a na ul.Ks.Streicha do samochodu marki 
Mercedes. Straty 1600 zł.

16 III - Na gorącym uczynku kradzieży węgla 
z wagonów na stacji PKP - Luboń, patrol 
zatrzymał 3 osoby nieletnie.

1 9 / 20 III - Na ul.Sikorskiego włamano się do 
altany na działkach „Bratek". Straty 120 zł.

12 - 25 III - Ujawniono na terenie Lubonia trzy 
fałszywe banknoty o nominale 100 nowych 
złotych.

Ogólnie w marcu ukarano mandatami 99 osób 
na kwotę 2850 zł. Dokonano 40 interwencji, 
złożono 2 wnioski do kolegium za jazdę pod 
wpływem alkoholu, a 7 osób przewieziono do 
izby wytrzeźwień.

W marcu funkcjonariusze Straży Miejs­
kiej (SM) odbyli 87 patroli w godzinach 
rannych i popołudniowych oraz 10 pat­

roli w godzinach nocnych.
Kontrolowano ulice oraz posesje w związku 
z koniecznością usunięcia piasku z jezdni 
i chodników, który nagromadził się przez 
okres zimy.
Polecenia wydawane przez funkcjonariuszy 
spotykały się z pozytywnym odzewem ze 
strony mieszkańców, a osiągnięte efekty są 
wielce zadowalające.
W imieniu SM pragnę tą drogą podziękować 
za właściwe podejście do powyższych wymo­
gów zwłaszcza mieszkańcom ulic 11 Listopa­
da i Wojska Polskiego. Wymienione ulice 
według naszej oceny należą do najładniej­

szych i najczystszych, a jest to zasługa ich 
mieszkańców.
Nie wszystkie problemy są jednak tak łatwo 
i dobrze rozwiązywane. Przy realizacji innych 
zagadnień musieliśmy karać mandatami. 
Tym razem najwięcej ukaranych jest wśród 
kierowców parkujących swoje pojazdy na 
trawnikach osiedla Lubonianka oraz kierow­
ców wozów asenizacyjnych, których pojazdy 
były źle zabezpieczone i nieczystości wylewały 
się na jezdnię naszych ulic. W kolejnych 
miesiącach będziemy kontrolować szamba, 
bo docierają do nas niepokojące sygnały 
o nielegalnym podłączaniu się niektórych 
mieszkańców do instalacji burzowej. Takie 
podłączenia będą karane ze szczególną suro­
wością.

Zbigniew Kowalczyk

W Y P A L A N IE  T R A W

Zbliżająca się wiosna spowodu­
je, że w niektórych rejonach 
ludność przystąpi niebawem 
do wypalania suchej roślinności. 

Jest to działalność wysoce niebez­
pieczna, gdyż stwarza zagrożenie 
pożarowe, zwłaszcza lasów oraz 
szkodliwa, gdyż zabija mikroorga­
nizmy glebowe, przyjazne rolniko­
wi. Ustawa z dnia 16 października 
1991 r. o ochronie przyrody zwraca 
na ten problem uwagę, wprowadza­
jąc w art. 37, ust. 1, pkt 8 zakaz 
niszczenia gleby, a w art. 45 mówi 
wyraźnie, że „zabrania się wypala­

nia roślinności na łąkach,.pastwis­
kach, nieużytkach, rowach, pasach 
przydrożnych, szlakach kolejowych j 
lub w strefie oczeretów i trzcin". 
Przepisy karne w tej dziedzinie wy­
jaśnia szeroko rozdział 8 ustawy, 
a w szczególności art. 59 mówiąc, że 
„kto wypala roślinność na łąkach, 
pastwiskach, nieużytkach, rowach, ; 
pasach przydrożnych, szlakach ko­
lejowych, w strefie oczeretów lub 
trzcin, podlega karze aresztu lub 
grzywny”.

Wojewódzki Konserwator Przyrody 
dr Ferdynand Szafrański

U L I C E 55
WIELKICH POLAKÓW
Na terenie Lubonia posiada­

my obecnie 39 km dróg 
asfaltowych (razem z ul. 
Armii Poznań, która jest drogą 

krajową nr 430, podlegającą pod 
Rejon Dróg Publicznych w Po­
znaniu) oraz prawie 42 km dróg 
gruntowych.

Obecny okres wiosennych roz­
topów ukazuje nam w całej okaza­
łości stan naszych dróg, na moder­
nizację których wciąż brak środ­
ków. Jedyne planowane na ten rok 
inwestycje (informacje Wydziału 
Komunalnego Urzędu Miejskie­

go) to remont nawierzchni ul. Nie­
podległości, która jest szczególnie 
narażona na zniszczenia, ze wzglę- : 
du na ruch ciężkich pojazdów 
przedsiębiorstw TRANSLUB 
oraz KOMLUB. Należy tu zazna­
czyć, że nie wszyscy członkowie 
Rady Miejskiej popierają projekt 
budowy nowej nawierzchni, twier­
dząc, iż wystarczy tu wykonanie 
kilku łat. Obecny stan tej ulicy 
powoduje nie tylko szybsze nisz­
czenie pojazdów (autobusy), ale 
również jest bardzo uciążliwy dla 
jej mieszkańców. Skarżą się oni m.

P R Z E T A R G I  

N A  P R A C E  

K O M U N A L N E

W marcowym numerze „WL” na Szpaltach Rady 
Miejskiej została zamieszczona informacja 
o ogłoszeniu przetargu na prace komunalne na 

terenie naszego miasta.
W przetargu na równanie i wałowanie ulic gruntowych

spośród trzech złożonych ofert, wybrano firmę EKO- 
ADAM1-S pana Juliusza Krzyżanowskiego z Lubonia, 
ul. Rejtana 10.

Malowaniem pasów przejść dla pieszych i segregacyj- 
nych na jezdniach były zainteresowane cztery firmy. 
Ostatecznie zdecydowano się na poznańską firmę 
1MEX-Bis Sp. z o.o., ul. Botaniczna 10.

Również cztery oferty złożono na roboty w zakresie 
zamiatania ulic, spośród których wybrano Zakład 
Sprzątania Placów i Ulic S.C. z Poznania, ul. Norwida 
15/13.

Przy wyborze ofert, jak podaje Wydział Komunalny 
Urzędu Miejskiego, kierowano się najniższą ceną usług 
zaproponowaną przez zainteresowane firmy.

Błażej Stanisławski

in. na hałas oraz na niewłaściwe 
odwodnienie, spowodowane bra­
kiem spadków podłużnych i po­
przecznych jezdni.

Najwięcej powodów do narze­
kań mają jednak obecnie osoby 
mieszkające przy tonących w bło­
cie drogach gruntowych, szumnie 
nazwanych ulicami, które swoimi 
nazwami upamiętniają często wie­
lkich Polaków (np. Szymanows­
kiego, Kopernika, Matejkę, Ko­
nopnicką..). Jednak mieszkańcy ci 
nie mogą liczyć na to, że w najbliż­
szym czasie nastąpią tu jakieś 
zmiany na lepsze. W bieżącym 
roku nie planuje się bowiem budo­
wy żadnych nawierzchni asfalto­
wych na drogach gruntowych 
z powodu - braku środków. Po­
wierzchniowe utwardzanie tych 
dróg (stabilizacja) jest także bar­
dzo kosztowne. Ponadto środek 
używany w ostatnim okresie do 
stabilizacji uznany został za szko­
dliwy dla zdrowia. Podobnie szla­
ka - najpopularniejszy środek do 
tego typu robót - wykazuje właś­
ciwości rakotwórcze.

Radzimy przeto kupić sobie ka­
losze!

Błażej Stanisławski
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PRZEDSTAW ICIEL SK A ND Y N AW SK IC H  I NIEM IECKICH PR O D U C EN TÓ W  NARZĘDZI

BOSCH SANDVIK REX ORION VBW METABO REMS 

DORADZTWO SPRZEDAŻ SERWIS
* E lek tro n a rzę d z ia  BOSCH w  s ta łe j p ro m o c ji 5%
* p rzy  w ię k s zy c h  lub s ta ły c h  zaku p ach  d o d a tk o w e  rab a ty  

F irm a  o fe r u je :  * p ła tn o ś c i g o tó w k ą  , c ze k ie m  lub p rze le w e m
* w ła s n y  tra n s p o rt do k lie n ta
* p rzy jm o w a n ie  za m ó w ie ń  ró w n ie ż  te le fo n ic zn ie

PRACUJEMY od 8.00 do 16.00 z wyjątkiem sobót i niedziel
DLA SKLEPÓW: SPRZEDAŻ HURTOWA, WYDŁUŻONE TERMINY PŁATOŚCI 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY WSZYSTKIE FIRMY Z OKOLICY

G D Z I E  J E S T  T A  R U R A ?
Osiedle Lubonianka, 22 marca (piątek)

cd. ze str. 1
Dla mnie radnego drugiej kadencji, 

odpowiedź na tytułowe pytanie po­
winna być prosta - w Luboniu rządzi 
Rada Miejska - tak mówi ustawa - 
najwyższe prawo. Czy tak jest na 
pewno, czy rzeczywiście Rada Miejs­
ka podejmuje najważniejsze decyzje? 
Rzeczywiście zbierają się komisje, 
przyjmują wnioski, obraduje Rada, 
podejmuje uchwały, posiedzenia są 
coraz bardziej burzliwe, dyskusje ciąg­
ną się do późnych godzin nocnych,

26 i 28 ustawy postanawiają, że „Rada 
gminy wybiera Zarząd”, który jest 
„organem wykonawczym gminy” . 
Czy możliwe jest zatem, aby organ 
wybierany przez Radę mógł mieć taje­
mnice przed Radą. Wydaje się to 
absurdalne. A jednak na sesji Rady 
Miejskiej prominentny działacz zgło­
sił poprawkę do regulaminu, aby pro­
tokoły posiedzeń Zarządu były tajne 
i niedostępne dla radnych, nawet dla 
przewodniczącego Rady Miejskiej (z 
wyjątkiem członków Komisji Rewi­

KTO RZĄDZI 
W LUBONIU?

nikomu nie można odmówić zaan­
gażowania. A jednak mam wątpliwo­
ści, czy rzeczywiście rządzi Rada Miej­
ska. Czy sposób działania Rady, tryb 
przygotowania uchwał, organizacji 
pracy Biura Rady - umożliwia radnym 
przygotowanie się do Sesji, zebranie 
opinii specjalistów, wysłuchanie gło­
sów wyborców. Kolejne sesje Rady 
utwierdzają mnie w przekonaniu, że 
znaczna część radnych chciałaby pra­
cować inaczej, lepiej przygotowywać 
się do podejmowania decyzji, nie 
otrzymywać projektów uchwał na se­
sji lub tuż przed nią. Art. 23 ustawy 
samorządowej mówi: „radny repre­
zentuje wyborców, utrzymuje stałą 
więź z mieszkańcami, przyjmuje zgła­
szane postulaty i przedstawia je or­
ganom gminy do rozpatrzenia” . Czy 
w naszej Radzie jest to możliwe? Art.

zyjnej). Tak daleko zaszliśmy w Lubo­
niu z demokracją. Pisaliśmy już 
w „Wieściach” o złamaniu uchwały 
Rady Miejskiej, dotyczącej wysypiska 
i to za wiedzą i aprobatą Zarządu. 
Próby wytłumaczenia tego faktu po­
zostawię bez komentarza. Niewątp­
liwe korzyści finansowe, które przy­
niosło miastu przyjmowanie cudzych 
odpadów nie mogą, moim zdaniem, 
usprawiedliwiać urzędników, których 
ta Rada zatrudnia. Może paść zarzut, 
że wyciągam zbyt daleko idące wnio­
ski ze sporadycznych faktów. Przez 
6 lat Rada działała zgodnie, bez ost­
rych podziałów. Teraz powstała nowa * 
sytuacja. Czy skończy się tak jak w kil­
ku gminach, gdzie doszło do prób 
odwołania Rady czy Zarządu? A mo­
że potrafimy się zreformować?

Wojciech Dutka
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BUDŻET
UCHWALONY

N a Sesji w dniu 21 marca 1996r. Rada 
Miejska Lubonia uchwaliła budżet na 1996 
rok. Poniżej prezentujemy Państwu struk­

turę dochodów i wydatków wraz z inwes­
tycjami. Źródłami pokrycia planowanego 
niedoboru budżetowego w wys. 650.695 zl 
będą nadwyżki z lat 1994 i 1995 oraz 
kredyty z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska zaciągnięte na budo­
wę punktu zlewczego i urządzanie terenów 
zielonych. M aksymalna wysokość poży­
czek zaciąganych przez Zarząd M iasta 
w roku budżetowym nie może przekroczyć

w I półroczu 8% planowanych rocznych 
wydatków budżetu miasta i 4% w II pół­
roczu. Zarząd upoważniono do przenie­
sień wydatków między działami w ramach 
działu klasyfikacji budżetowej, po akcep­
tacji odpowiednich komisji. W ykonanie 
budżetu zlecono Zarządowi M iasta.

(Opracowanie na podst. Uchwały Rady 
Miejskiej Lubonia nr X X V I/123/96 
z dnia 21 marca 1996r.l

ZAPŁACIĆ
M NIEJ

PODATKU

W styczniowym numerze „Wieści” 
pisałem o darowiznach, które m o­
żna odliczyć od dochodów osiąg­

niętych w 1995 r. i w ten sposób zapłacić 
mniejszy podatek. W rozmowie z naczel­
nikiem jednego z poznańskich urzędów 
skarbowych dowiedziałem się, że praktycz­
nie wszystkie PIT-y (zeznania o wysokości 
dochodu osiągniętego przez podatnika) za 
1995 r. zawierają odliczenia z tytułu daro­
wizn. Wprawdzie minister Kołodko stras­
zy nas kontrolam i, ale Polacy strachów się 
nie boją i jak doniosła prasa codzienna, 
zaledwie 3 tysiące obywateli zmieniło swoje 
zeznania. Tymczasem prawo do odliczeń 
darowizn od dochodów nadal obowiązuje 
w tym roku i w arto z niego skorzystać. 
Nawet jeśli ustawa zostanie zmieniona 
w ciągu roku (na co są małe szanse) to i tak 
dokonane już teraz darowizny warto od­
liczyć od dochodów. A więc dlaczego nie 
skorzystać?

Przypomnę, że całość dokonanych da­
rowizn nie może przekraczać 15% osiąg­
niętego dochodu, jeśli przeznaczymy je na 
cele: naukowe, naukowo-techniczne,
oświatowe, kulturalne, kultury fizycznej 
i sportu, ochrony zdrowia i pomocy społe­
cznej, rehabilitacji zawodowej i społecznej 
inwalidów i inne, które raczej nie dotyczą 
mieszkańców Lubonia. Do wysokości nie 
przekraczającej 10% osiągniętych docho­
dów darowizny można dokonać na: cele 
kultu religijnego i działalność charytatyw­
no-opiekuńczą, bezpieczeństwa publiczne­
go, obrony narodowej, ochrony środowis­
ka i cele dobroczynne.

Nie można tych 2 rodzajów darowizn 
łączyć, tzn. nic można łącznie podarować 
więcej niż 15% dochodów. W arto zatem 
zastanowić się, ile możemy zarobić w 1996 
r. i zachowując formę pisemną, przekazać 
stosowną kwotę na szlachetny cel. W umo­
wie należy wymienić nazwisko i adres 
darczyńcy oraz osoby obdarowanej, napi­
sać, na jaki cel dokonujem y darowizny, zaś 
obdarow any powinien oświadczyć, że da­
rowiznę przyjmuje i zobowiązuje się ją 
wykorzystać na cel określony w umowie.

Należy jeszcze pamiętać, że darowizna 
stanowi faktycznie dochód obdarow ane­
go, ale nie podlega podatkowi dochodowe­
mu od osób fizycznych i nie uwzględnia się 
jej w zeznaniu rocznym. N atom iast od 
darowizn płaci się „podatek od spadków 
i darowizn” . Jednak do wysokości darow i­
zny 6.100 zl (nowych) najbliżsi krewni 
- małżonek, rodzice, dzieci, dziadkowie, 
wnuki, zięć, synowa, rodzeństwo,teściowie 
nie plącą tego podatku.

Jeszcze krótkie przypomnienie dla tych, 
którzy nic złożyli dotychczas zeznań poda­
tkowych za 1995 r.

Termin mija 30 kwietnia, zeznanie moż­
na wysłać listem poleconym na adres 
I Urzędu Skarbowego Poznań Stare Mias­
to, ul. Chłapowskiego 16/18. List jest 
wolny od opłaty, jeśli dopiszemy PIT  za­
miast znaczka. Przed napisaniem zeznania 
podatkowego należy dobrze przeszukać 
szuflady i poszukać rachunków VAT 
z ubiegłego roku i starać się jak najwięcej 
odpisać od podstawy opodatkow ania.

Ci, którzy już się rozliczyli z Urzędem 
Skarbowym powinni skrupulatnie zbierać 
rachunki, oczywiście jeśli mogą - to coś 
podarow ać i wszystko mieć udokum en­
towane, bo w przyszłym roku, gdy znów 
będziemy się rozliczać, bardzo się to przy- f 

/da.
Wojciech Dutka

DOCHODY BUDŻETU MIASTA LUBONIA W r. 12 001 623 PLN

Wpływy administracyjne 
45J),38%)__________

Dochody z majątku miasta
835 (6,96%)

Podatek od spadków Podatek 
i darowizn 24 (fi,2%) od działaln. gosp. Opłaty 

’ karta podatkowa lokalne 
426,8 (3.56%) 4? (0,35%)Oplata skarbowa 

338 (2,82%)

Podatek 
dochodowy 
od osób prawnych 
150 (1,25%)

Udziały 
w podatkach 
na rzecz 
budżetu państwa

Podatek 
dochodowy 
od osób 
fizycznych 
3368,09 (28%) 7

Podatek od środków 
transportowych

438 .(3.65%) Odsetki 50 (0,42%)
Podatek od nieruchomości 

sektor prywatny 560 (4,67%)
Podatek rolny 21 (0L17%)
Podatek od nieruchomości 

sektor publiczny 1380 (11,5%)

Podatki i opłaty na rzecz miasta

W— l  Na budowę Sz.P.nr5 134 (1,17%) 
Naiudowęrsali gimrL_5Q_(Qiź%). 

Pozostałe dochody 
itki mieszkaniowe 47,08 (0,4%)

,444.96%). 
X  Administracja 74,33 (0,62%)

3232,58 (26,9%)
Pozostała subwencja 
190,34 (1,59%)

r. 12 652 318 PLN
Gospodarka mieszkaniowa 

i inne usługi komunalne
ulic, chodników385 (3,04%) ?nf) M 5fiaM 33HQ,27%1200 (1,58%)

Dotacja na prowadzenie szkół
z subwencji
oświatowej
3232,58
(25.56%) J T

Oczyszczanie miasta 
164 (1,3%)

Gospodarka komunalna

Bieżące finasowanie 
komunikacji 750 (5,93%)

Rezerwa budżetowa 
100 (0,79%)

Dotacja 
na remonty szkól 
ze środków miasta 
150 @.19%)

Administracja państwowa 
i samorządowa 

972 (7,68%)

Turystyka 6 (0,05%)

Kultura fizyczna i sport 
172 (1,36%)

w tym INWESTYCJE 3 918 959 PLN (30,97%)
Projektowanie Projekt stacji

i urządzanie zieleni przeładunkowej odpadów
30(0,76%) 50 .(1,28%)

Oczyszczanie ścieków 
562 (14,3%)

Budowa chodników i dróg 
450_(H48%)

Przebudowa skrzyżowania 
Żabikowska 264 (6,74%)

Infrastruktura komunalna 
- osiedle Szkolna 

2591 (6,6%!.

Budowa punku 
zlewczego nieczystości 

^  325 (8.29%)

Instalacja gazowa 
w dwóch autobusach 

10. (0,76%)
1 Zakup autobusu 

turystycznego

Wodociągowanie 
160 (4.08%)

Gazyfikacja 50 (1,28%) 
.Targowisko 20 (0,51%)/

Budowa kanalizacji sanitarnej 
Lipowa/Poniatowskiego 

308,4 (7,87%).

Zakup autobusu 
komunikacji 

miejskiej 
"  120 151%)
Komunikacja

Gospodarka
komunalna

Rozszerzenie 
aneksu 

kan. sanitarnej 
Żabikowo 

30 (0,77%)

Budowa 
kanał, 

deszcz. 
Dojazdowa 

300 1715%)
Wschodnia (energetycznej 

20 (0,51%) \ 70 (1,79%)

Rozbudowa szkoły 
podstawowej nr 2 

150 (3,83%) 
Budowa Szkoły Podst. nr 5 

400 (10,2%)
Oświata 

i wychowanie

Budowa 
. domu komunalnego

170 (4,3%)
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MAPA TRASY
DYDAKTYCZNO-ROWEROWEJ

LUBOŃ - PUSZCZYKÓWKO

tyczny czy jakąś inną książkę. Trzeba 
nauczyć się poznawać historię w tere­
nie, w czasie wycieczek, obozów, węd­
rówek i przy innych okazjach. Pod­
ręcznikiem do takiej lekcji historii są 
spotkania na trasie wędrówek: tablice 
pamiątkowe, pomniki, cmentarze, 
groby pojedyncze czy mogiły zbioro­
we, pola bitew, potyczek partyzanc­
kich, miejsca walk powstańczych - 
rozsiane po całej polskiej ziemi i poza 
granicami kraju.

Tematyka Rajdu jest obszerna 
i obejmuje: miejsca związane z po­
wstaniami narodowymi, miejsca pa­
mięci na szlakach bitewnych Polskich 
Sił Zbrojnych w czasie wojen w kraju 
i poza jego granicami, miejsca terroru 
i męczeństwa w okresie II wojny świa­
towej i po jej zakończeniu, zarówno 
w Polsce jak i poza granicami, miejsca 
walk i potyczek zarówno roku 1920, 
kampanii wrześniowej 1939 r. jak 
i miejsca walk partyzanckich okresu II

wojny światowej oraz walk wyzwoleń­
czych. Efektem tego Rajdu są karty 
ewidencyjne miejsc pamięci, zdjęcia, 
opisy wydarzeń wykonywane przez 
ich uczestników, a gromadzone skru­
pulatnie przez organizatorów Rajdu.

Oddział PTTK w Luboniu posiada 
w swych zbiorach ponad 5 tysięcy kart 
ewidencyjnych miejsc pamięci (wiele 
z nich dziś już nie istniejących) doty­
czących głównie kraju oraz niewielkie 
ilości dotyczące zagranicy. Oddział 
PTTK im. Cyryla Ratajskiego w Lu­
boniu wydał z okazji Rajdu exlibris 
oraz dwa medale. Jeden z fragmentem 
herbu Lubonia wydany na 5-lecie or­
ganizowania Rajdu, a drugi z wize­
runkiem pomnika „Nigdy więcej woj­
ny” z Obozu Karno-Śledczego w Ża- 
bikowie, upamiętniający 40-lecie wy­
zwolenia obozu.

Przechodząc koło takich miejsc pa­
miętajmy, że to historia Polski, którą 
winniśmy zawsze otaczać czcią, bez 
względu na to, z jakiego okresu po­
chodzą.

E.K.

M iesiąc kwiecień od wielu już 
lat poświęcony jest Pamięci 
Narodowej. Stąd też okazja, 

by przedstawić ciekawą imprezę or­
ganizowaną przez O. PTTK im. Cyry­
la Ratajskiego w Luboniu. Jest nią 
Ogólnopolski Indywidualny Rajd 
Wielodyscyplinowy pn. „PAMIĘĆ 
WIECZNIE ŻYWA” - Odwiedzamy 
Miejsca Pamięci Narodowej.

Pomysł takiej imprezy zrodził się 
w roku 1978. Rajd ten trwa przez cały 
rok i jest o tyle ciekawy, że zachęca do 
poznania historii Polski. Wiele jest 
bowiem w naszym kraju i poza jego 
granicami pamiątek narodowych 
świadczących o losach naszej ojczyz­

ny, które są szczególnie umiłowane 
przez Polaków. Są też miejsca mało 
znane lub zapomniane.

Poznać historię, to nie znaczy prze­
czytać podręcznik, przewodnik turys­

Uzyskane w ten sposób przez ucze­
stników Rajdu wiadomości pogłębia­
ją wiedzę o ojczystym kraju - jakże 
pięknym i bogatym w tradycje walk 
wolnościowych. Poza tym dają moż­
liwość udziału w konkursach ogłasza­
nych w regulaminie Rajdu.

Uczestnicząc w imprezie, w szcze­
gólny sposób czcimy pamięć i od­
dajemy hołd bohaterom i uczestni­
kom sprawy narodowej.

Rajd pobudza uczucia patriotyczne 
młodzieży. Poznając ideały, w imię 
których ginęli najlepsi synowie naro­
du - młodzi ludzie przyswaja je sobie, 
by w sercach swych wznosić trwałe 
pomniki pamięci poległych.

30 KWIETNIA MIJA TERMIN 
SKŁADANIA ZEZNAŃ 

PODATKOWYCH!!!

PAMIĘĆ WIECZNIE 
ŻYWA

ILE K O SZTU JE M IESZKANIE W LUBONIU?

K ażda rodzina chciałaby mieć 
swoje własne mieszkanie, lecz 
czy każdą rodzinę na to stać? 

Jeszcze przed kilku laty, kiedy spółdziel­
nie mieszkaniowe dominowały na rynku 
budowy mieszkań na własne mieszkanie 
trzeba było czekać kilka czy kilkanaście 
lat. Ludzie mieli jednak nadzieję, że 
systematycznie oszczędzając, w końcu 
doczekają się własnego „M". Po zmianie 
zasad gospodarczych i uwolnieniu cen
N̂Wyn \ \\ n\ n\ \\ \\ \\ n\ \\ \\ n\ \v\\n\ \ \ \ \ \sw\'

rynek mieszkaniowy zmienił się bardzo 
szybko. Nowe mieszkanie można kupić 
i wprowadzić się na drugi dzień. Oczeku­
je się najwyżej rok, czyli tyle, ile czasu 
potrzeba na wybudowanie nowego do­
mu czy bloku. Zmieniły się też radykal­
nie ceny naszych mieszkań. Niejedna 
rodzina chyba nigdy nie będzie mogła 
pozwolić sobie na kupno mieszkania. 
Luboń, leżąc w sąsiedztwie Poznania, 
stanowi dogodne miejsce do zamiesz-
LWWNWWWWNWWWWUWWWWWWWWW , \

kania, zwłaszcza że ceny nowych miesz­
kań są tu nieco niższe niż w Poznaniu. 
Na terenie naszego miasta działają obec­
nie trzy firmy zajmujące się budową 
mieszkań, są to „Kos dom” , „Budo-for- 
ma” oraz Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Lubonianka.

„Kos dom” buduje mieszkania naj­
tańsze a jednocześnie estetycznie wy­
kończone. Domy charakteryzuje cieka­
wa architektura dopasowana do otocze­
nia. Ostatnie mieszkania w 1995 roku 
wyceniono na 870 zł za m2. Oprócz 
niskiej ceny firma ta proponuje korzyst­
ny system ratalnej spłaty należności. 
W ofercie firmy znalazły się mieszkania 
o metrażu od 36 do 85 m2 oraz domki 
szeregowe zlokalizowane przy ulicach 
Buczka, Kołłątaja i Kościuszki. Obecnie 
..Kos dom” ma w planach domki szere­
gowe i małe mieszkania przy ulicy Po­
niatowskiego i Długiej w cenie 1000 
zł/m 2. Drugą firmą budującą miesz­
kania w Luboniu jest „Budo-forma”. 
Ma ona jednak na razie skromniejszy 
dorobek - jeden dom z kilkoma miesz­
kaniami zlokalizowany przy ulicy Dąb­
rowskiego. Koszt 1 m2 tych mieszkań 
wynosił w 1995 roku 900 zł. Obecnie 
Budo-forma buduje drugi dom przy tej 
samej ulicy z mieszkaniami o metrażu od 
40 do 90 m2 w cenie ok. 1200 zł/m 2.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lubo­
nianka działając od wielu lat wybudo­

wała najwięcej mieszkań w Luboniu i do 
niedawna była w naszym mieście prawie 
monopolistą. Obecnie prowadzi ona bu­
dowę trzech budynków z mieszkaniami
0 metrażach od 32 do 65 m2, których 
cena waha się od 1125 do 1300 zł/ m2. 
Pomimo że budynki te są zlokalizowane 
w pobliżu przyszłej autostrady jest wielu 
chętnych do zamieszkania w nich. Pra­
cownicy Spółdzielni lojalnie informują 
zainteresowanych o tej niedogodności
1 przyznają, że takie umiejscowienie nie 
odpowiadało kilku osobom, które zre­
zygnowały z zakupu mieszkania. Klien­
tami Spółdzielni Lubonianka są głównie 
osoby spoza Lubonia a dominują wśród 
nich dotychczasowi mieszkańcy Pozna­
nia i okolicznych miejscowości. Sprowa­
dzą się też do Lubonia osoby z Lidzbar­
ka Warmińskiego, Warszawy, Turka 
czy Konina.

Oferta nowych mieszkań w Luboniu 
jest dość szeroka, lecz bardzo trudno 
znaleźć w niej coś naprawdę taniego, 
mimo że ceny są i tak niższe niż w Po­
znaniu. Można by sądzić, że mieszkania 
używane będą tańsze. 1 tu chętny do 
zakupu napotyka na barierę finansową. 
W ofercie poznańskich biur obrotu nie­
ruchomościami znajduje się kilka ofert 
sprzedaży mieszkań w Luboniu, jednak 
ich cena waha się od 1000 do 1175 
zł/ m2. Podobna sytuacja ma miejsce na 
rynku domów. Najdroższy dom w ofer­
cie tygodnika „Kup dom” wyceniono na 
320 000. a najtańszy na 80 000.

Maria Koszyca-Polus

STO W A R ZY SZEN IE S P O Ł E C Z N E G O  FU N D U S Z U  
LUD ZI D O B R E J  W OLI

M ie s zk a ń c y  sob ie
v ★  zapraszamy do naszej jadłodajni przy ul. Jagiełły 13, czynnej od 

poniedziałku do piątku w godz. 12.30 do 15.30 na smaczne, tanie obiady 
w cenie: zupa 0,6 zł, II danie z kompotem 1,30 zł. 

s ★  przyjmujemy zamówienia i organizujemy przyjęcia okolicznościowe, 
rodzinne po konkurencyjnych, umiarkowanych cenach w pomiesz­
czeniach Stowarzyszenia.

5 ★  wypożyczamy salę na cele edukacyjne (konferencje, szkolenia).
Skorzystaj z. naszej oferty pom agając drugiemu, 

tel. 102 - 297N\
Staropolskim - Bóg Zapłać - składamy szczere podziękowania 

wszystkim (obecnym i przyszłym) naszym ofiarodawcom.
« \ V \ \ \ N S \ N \ N N \ \ \ \ \ \ \ V W W W W N
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Głównym przedmiotem działania Banku jest 
obsługa jednostek gospodarczych. Bank 
Przemysłowy S.A w  Łodzi jest spółką akcyjną osób 
prawnych i fizycznych z przewagą kapitału 
prywatnego.

Bank Przemysłowy S.A w  Łodzi Oddział Luboń działa na terenie 
Lubonia już ponad rok. Został wyróżniony przez „Gazetę Bankową” 
I miejscem w  klasyfikacji najbardziej dynamicznych banków, 
prowadzonej w  ramach dorocznego rankingu „Najlepsze Banki 
1995”. BP S.A w  Luboniu był jednym z głównych sponsorów święta 
„Dni Lubonia” we wrześniu 1995 roku.

Podstawową ofertę usług banku stanowią:

- rachunki bieżące prowadzone na atrakcyjnych warunkach,
• przekazy za granicę,
- lokaty terminowe (kapitalizacja miesięczna),
• lokaty samochodowe (do wylosowania fiaty 126, cinquecento, punto),
• bon „Szansa” (lokata terminowa, która umożliwia w  każdej chwili 
podejmowanie zdeponowanych środków wraz z wysokimi odsetkami),

- kredyty (złotówkowe, na zakup samochodu),
• facto ring • szybki pieniądz w  obrocie gospodarczym,
- usługi w  zakresie obrotu wierzytelnościami.

Bank Przem ysłowy 
życzy w szystkim  swoim  
Szanownym Klientom  

i Czytelnikom Wieści Lubońskich

D ziałalność rozpoczął w  19 9 1  ro k u . M a 14  
o d d zia łó w  i  f i l i i  w  1 1  m iastach . K o n cen tru je  się na 
obsłudze p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , 
h an d lo w ych  i  usługow ych, a o d d zia ł ko m u n a ln y  
BP w  Lodzi został s tw o rzo n y  do obsługi 
sam orządu lo kaln eg o.

BP dysponuje fun d u szam i w ła s n y m i w  w ysokości 
21.851 ,42  tys . z ł (37,1%  k a p ita łu  państw ow ego i  
62,2%  k a p ita łu  p ry w a tn e g o ). N a k a p ita ł 
p ań s tw o w y  sk ład a ją  się u d z ia ły  5,1%  skarb u  
p ań s tw a , 12,2%  p rzed s ięb io rs tw  p ań stw ow ych  
o raz u d z ia ły  gm in  (tra k to w a n e  ta k że  ja k o  k a p ita ł 
p a ń s tw o w y ). N a k a p ita ł p ry w a tn y  z k o le i 
sk ład a ją  się p ien iądze osób fizyczn ych  - 45%, 
to w a rz y s tw  ubezp ieczeniow ych • 9,5% , spó łek - 
9%, i  b an k ó w  ko m ercyjn ych  • 0,9%.

Spokojnych Św iąt W ielkiej Nocy
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marca, w obecności wielu zaproszonych gości, dokonano otwarcia 
zmodernizowanego Oddziału Spółdzielczego Banku Ludowego w Lubo­
niu. Uroczystość tą uświetnili swoją obecnością m.in. Prezes Zarządu 
GBW-SA p. Juliusz Barszczewski oraz Burmistrz Lubonia wraz z człon­
kami Zarządu. Zaszczyt przecięcia wstęgi przypadł w udziale przewód-

OTWARCIE ZMODERNIZOWANEGO ODDZIAŁU
SPÓŁDZIELCZEGO BANKU LUDOWEGO

W LUBONIU
niczącej Rady Nadzorczej p. Aleksandrze Raczkowskiej, p. Włodzimierzowi 
Kaczmarkowi oraz prezesowi Zarządu SBL p. Stanisławowi Murawskiemu.

Oddział w Luboniu założony został 23 lata temu i mieścił się przez wszystkie te 
lata w tym samym lokalu. W tym okresie nie dokonano także żadnych zasadniczych 
zmian pod względem funkcjonalności pomieszczenia. Zwiększająca się liczba 
klientów, a także pragnienie poprawy warunków ich obsługi było bezpośrednią

przyczyną decyzji o modernizacji. Dużą rolę w jej podjęciu 
odegrały organy samorządowe Banku, członkowie Rady Nad­
zorczej i Komitetu Członkowskiego. Nie bez znaczenia są tu 
także dobre wyniki finansowe, osiągnięte w roku ubiegłym. 
Podstawowym cel - polepszenie warunków obsługi Szanownych 
Klientów - osiągnięto przez prawie trzykrotne zwiększenie powie­
rzchni obsługi oraz poprawę funkcjonalności placówki. Realiza­
cja tego projektu została powierzona lokalnemu rzemieślnikowi 
p. Gołasiowi z Lubonia, który w bardzo krótkim czasie wykonał 
powierzoną mu pracę. Z tej okazji należy także podkreślić, iż 
nasza placówka przeznaczona jest dla wszystkich mieszkańców 
Lubonia i jest najbliższym uniwersalnym bankiem lokalnym. 
Pozostaje nam zatem życzyć sobie, jak najczęstszych kontaktów 
z klientami i odnoszenia wspólnych korzyści.

SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

SBL przed staw ia  o fertę  sw o ich  usług:

O  przyjmowanie lokat i wkładów oszczędnościowych  
C  wystawianie certyfikatów 
O  udzielanie kredytów

- na cele gospodarcze, w tym kredyty obrotowe, inwestycyjne, z linii Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, płatnicze, w rachunku bieżącym
- gotówkowych dla ludności na cele konsumpcyjne
- w rachunku oszczędnościow o - rozliczeniowym
- ratalnych do wysokości 100% ceny dowolnego towaru
- ratalnych na zakup sam ochodów
- pożyczki lombardowe pod zastaw papierów wartościowych i rzeczy ruchomych
- na przedsięwzięcia infrastrukturalne: gazyfikację, kanalizację, elektryfikację, telefonizację itp. 
otwieranie i prowadzenie rachunków bankowych

C  prowadzenie rozliczeń pieniężnych także drogą telegraficzną.

^  o 6 e v y } i Ś w i ą t  ‘7 V ie jl6 ie j>  'K o c y

6 t*Ue& $& aHC<M 4L ttU a a ta , j 1 u 6 o k ó x  

tu x .jle fz & fe  y t f c je t t ia ,

ć A la -c O z

S fió lc O fie jU y tt “S a u /ć  b u d o w y .
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Przy błotnistej, rozjeżdżonej ulicy Spokojnej w Luboniu wyróżnia się dość śmiała bryła budynków 
firmy „Unima”. W tym roku na Międzynarodowych Targach Budownictwa „Budma” firma „Unima” 
została szczególnie wyróżniona.

SZEWC W BUTACH CHODZI

,,Z iu tę"  drzwi Ultimy nagrodzone na Budmie

„nawinęło”. Od metalo­
wych podstaw do łóżek 
szpitalnych i hotelowych, 
poprzez studzienki i skrzyn­
ki dla telekomunikacji, po 
najróżniejsze roboty ślusar­
skie.

Małkowski był także 
v-ce prezesem Spółdzielni 
Rzemieślniczej w Poznaniu. 
Pewnego dnia przyszedł do 
niego klient i skarżył się na 
fatalną jakość drzwi ognio­
odpornych, zakupionych 
w jednej z polskich firm. 
Małkowski poprawił mu 
drzwi i tak zaczął działać 
w pożarnictwie. Firma pa­
na Małkowskiego korzysta­
ła z pomysłów i doświad­
czeń strażaków i nadal 
z nich korzysta. „Nie opuś­
ciliśmy żadnego sympoz­
jum organizowanego przez 
strażaków” - mówi pani 
Loewenau.

Na początku produko­
wali drzwi na bazie doku­
mentacji i atestów Metalp- 
lastu. „Pierwsze drzwi były 
tak toporne i ciężkie, że ja 
zamontowałabym je tylko 
w piwnicy” - wspomina pa­
ni Loewenau.

Pierwsze poważne zamó­
wienie to szpital w Zagłębiu 
Miedziowym w Lubiniu. 
Duża inwestycja mocno po­
stawiła ich na nogi.

Następnym krokiem by­

Y  y  T iy ,n roku, po d  koniec stycznia  
1 / 1 /  firm a  Unima otrzym ała jeden  
r V  z  15 Z ło tych  M edali na M iędzy­

narodow ych Targach Budownictwa ,.Bu­
dm a". Firma wystawiła na W ystawie 
Zabezpieczeń M ienia ,,S ecurex"  swoje 
aluminiowe drzw i dym oszczelne. Żaden  
inny wystawca z W ielkopolski nie o trzy­
m ał w tym  roku medalu, m im o że jedna  
piąta  firm  sposród 170 wystawców repe- 
zentowala województwo poznańskie. ,,U- 
n im a” była jedną  z  ośmiu polskich firm  
nagrodzonych, trzy  medale pojechały do 
Niemiec, po jednym  do L ichtensteinu, 
Szw ecji i U SA.

Kiedy wchodzi się do pomieszczeń 
firmy na ulicy Spokojnej w Luboniu, 
w progu witają drzwi z profili aluminio­
wych. Na korytarzu w recepcji szklane 
ścianki, drzwi z estetycznymi uchwyta­
mi, ładnie przeszklone, na ekspozycji 
drzwi z materiałów, jakie tylko chcesz. 
Łatwo można zwąchać branżę.

Branża to nie tylko drzwi, lecz także 
ścianki działowe, klapy oddymiające, 
bramy, drzwi chroniące przed promie­
niowaniem RTG, szkło do kominków, 
drzwi kwasoodporne, automatyka p. po­
żarowa itd. Ale właśnie drzwi dymosz­
czelne przyniosły „Unimie” złoto. Jak 
twierdzi Wanda Loewenau, specjalista 
ds. marketingu, sukces zawdzięczają es­
tetyce i solidności wykonania. Są wy­
tworzone na podstawie polskiego proje­
ktu z polskich profili aluminiowych z fir­
my z Bielska, oszklone polskim szkłem 
Dymos odpornym na wysokie tempera­
tury. Chronią przed dymem, który w po­
czątkowym stadium pożaru jest najczęs­
tszą przyczyną śmierci w wyniku za­
trucia.

„Unima” swoją siedzibę ma teraz 
w Komornikach, w Luboniu natomiast 
mieści się księgowość i zarząd. Jest firmą 
znaną i cenioną na polskim rynku. Jest 
liderem wśród producentów zabezpie­
czeń p.poż. o czym świadczy jej asor­
tyment, jakość wyrobów i sprzedaż. Na­
groda podkreśliła jej wiarygodość. Wg. 
pani Loewenau nie ma lepszej reklamy,

mimo że firma prowadzi szeroką działal­
ność reklamową.

A wszystko zaczęło się w 19S3 roku. 
od produkcji pomp do nieczystości na 
ulicy Okrzei, gdzie warsztat założył pan 
Zenon Małkowski, obecny szef „Uni- 
my”. Był absolwentem Politechniki Po­
znańskiej, głowę miał pełną pomysłów. 
Wykonywał każde zlecenie, jakie się

ła produkcja klap oddymiających. Teraz 
są bardzo popularne, montowane w wie­
lu instytucjach, wtedy jednak były no­
wością. „Ni- miałam pojęcia o ich za­
stosowaniu. Zawsze sądziłam, że w razie 
pożaru należy wszystko szczelnie poza­
mykać, a nie otwierać. Tak myśleli klien­
ci. Trzeba było ich przekonywać” wspo­
mina pani Loewenau.

„Unima” jest spółką z udziałem kapi­
tału zagranicznego. Pan Małkowski po­
siada 50% udziałów, drugą połowę Nie­
mcy. „Dzięki temu mogliśmy sprowa­
dzić z Niemiec niedrogie maszyny, które 
podnisły nam wydajność - wyjaśnia pani 
Wanda Loewenau - mamy również lep­
sze rozeznanie niemieckiego rynku. Po 
prostu wiemy, gdzie taniej kupić suro­
wiec i gdzie drożej sprzedać nasze produ­
kty”.

Firma nastawia się jednak na rynek 
polski. Na zachód eksportuje przede 
wszystkim pracę, składa bowiem drzwi 
z profili i szkła importowanego. Czasa­
mi zmuszeni są do stosowania impor­
towanych elementów. Zdaniem pani Lo­
ewenau polskie samozamykacze do 
drzwi są nie do przyjęcia. Po prostu są 
awaryjne, co jest niedopuszczalne 
w przypadku systemów zabezpieczeń. 
„Unima” używa również szkła niemiec­
kiej firmy SCHOTT. Jest to jedyne na 
polskim rynku szkło wytrzymujące dwie 
godziny pożaru. Metr kwadratowy tego 
szkła kosztuje ponad 10 min złotych, ale 
jak twierdzi Maciej Słomiński, z-ca kie­
rownika ds. marketingu „Unimy” - „na 
ludzkim życiu nie wolno oszczędzać” .

W najbliższej przyszłości „Unima” 
w całości przenosi się do Komornik. 
„Tutaj na Spokojnej mamy już trochę 
ciasno. Kiedy 10 lat temu pan Zenon 
Małkowski kupował działkę, nie spo­
dziewał się takiego rozrostu firmy” - 
wspomina pani Loewenau. Wtedy za­
trudniali 3 osoby, teraz około 160 osób. 
W Luboniu zostanie UNI Projekt, jedna 
z części tworzącego się holdingu, która 
zajmuje się projektowaniem dla budow­
nictwa.

W czerwcu firma obchodzi swoje 30- 
lecie, ale już teraz życzy my jej kierownic­
twu i pracownikom wielu sukcesów 
w pracy, która popularyzuje Luboń, 
Komorniki i cały nasz region.

Tomasz Linkicwicz
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ECHA PEWNEGO 
ARTYKUŁU

W lutowym numerze „Wieści Lu- 
bońskich” pisaliśmy o trudnej 
sytuacji dzieci z oddziałów spe­

cjalnych, które uczą się w budynku 
przy ul. Sobieskiego 59. („Szkoła ina­
czej” - „WL” nr 2 - 11.1996). Są wśród 
nich mali mieszkańcy Lubonia, Łęczy­
cy, Wir, Puszczykowa i Komornik.

Dzisiaj chcielibyśmy przedstawić 
Państwu reperkusje tej sprawy.

Sytuacją lubońskiej szkoły zaintere­
sował się burmistrz Puszczykowa pan 
Janusz Napierała. W lutym wizytę 
w placówce przy ul. Sobieskiego złożył 
zastępca burmistrza pan Krzysztof Pa­
szkowski. Uczniowie dojeżdżający 
z Puszczykowa zaopatrzeni zostali 
w przybory szkolne. Ich rodzime mias­
to będzie również finansować obiady 
w stołówce Szkoły Nr 4.

W wyniku kontaktu z firmą HER- 
LITZ mieszczącą się w Baranowie k.

Poznania dzieci z oddziałów specjal­
nych otrzymały zeszyty, plastelinę 
i kredki. Firma zadeklarowała dalszą 
pomoc w zakresie zaopatrzenia w przy­
bory szkolne.

Redakcja „Wieści” chciałaby 
w imieniu obdarowanych dzieci, dyrek­
cji szkoły i własnym podziękować 
wszystkim darczyńcom za okazane za­
interesowanie i pomoc.

Otrzymaliśmy również inne sygnały 
w związku z zamieszczonym w lutym 
artykułem. Dotyczyły one procedury 
kierowania dzieci do szkoły specjalnej 
i napłynęły od wychowawców ze szkół 
podstawowych. Jak się okazuje, jest to 
problem bardzo szeroki i dotyczy kon­
taktu szkoły z Poradnią Psychologicz­
no-Pedagogiczną.

Hanna Siatka

marca jest tradycyjnym 
Dniem Wagarowicza. Do 
niedawna to uczniowskie 

święto spędzaliśmy w sposób raczej ma­
ło oryginalny. Najczęściej wychodziliś­
my ze szkoły, by w okolicznych lasach 
i parkach szukać pierwszych oznak wio­
sny. Zwykle towarzyszyli nam wycho­
wawcy, choć zdarzało się i tak, że woleli­
śmy robić to sami.

W tym roku było inaczej - pozostaliś-

W kategorii solistek I miejsce zajęła 
Agnieszka Chwilka z VIII b, natomiast 
zespołowo zwyciężyła klasa VII a.

Gratulujemy! Samorząd SP Nr 4
Pozostałe szkoły podstawowe w Lu­

boniu spędziły pierwszy dzień wiosny 
również na wesoło.

W Szkole Podstawowej Nr 1 dzieci 
klas młodszych wraz z wychowawcami 
poszły topić Marzanny, szukając po 
drodze pierwszych objawów wiosny.

DZIEŃ WAGAROWICZA
my w szkole. Właśnie 21 marca od­
była się Mini-lista Przebojów. Impreza 
ta umożliwiła niektórym wuczniom za­
prezentowanie ich niemałych - jak się 
okazało - zdolności aktorskich, innym 
natomiast dostarczyła niezapomnia­
nych przeżyć związanych ze słuchaniem 
ulubionych piosenek. Głośna muzyka, 
barwne stroje i nowoczesny taniec - to 
wszystko przyciągnęło uwagę widzów. 
Bawiliśmy się prawie trzy godziny. Wy­
konawcy byli świetnie przygotowani, 
dlatego też każdego nagradzaliśmy rzę­
sistymi brawami.

Klasy starsze w ten wyjątkowy dzień 
bawiły się raczej na terenie szkoły.

W Szkole Podstawowej Nr 2 odbyły 
się konkursy, zawody, a także mecz 
koszykówki. Tak jak w pozostałych 
szkołach, również i w Szkole Podstawo­
wej Nr 3 nie zapomniano o Dniu Waga­
rowicza. Już od samego rana odbywały 
się na sali gimnastycznej występy artys­
tyczne, zabawy i konkursy.

W naszym mieście „Pierwszy Dzień 
Wiosny” przebiegał nadzwyczaj spokoj­
nie. Straż Miejska ani Policja nic od­
notowała żadnych przypadków chuli­
gaństwa.
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KRAINA ZŁUDZEŃ
cd. ze str. 1
W Luboniu problem narkomanii 

jest także zauważalny, gdyż żadne 
miasto nie jest w tym przypadku oazą 
spokoju. Nauczyciele wiedzą, że nar­
kotyki istnieją, że uczniowie mogą je 
zażywać - w rozmowie twierdzą: 
,,Zauważyliśmy podejrzane zachowa­
nie niektórych naszych wychowan­
ków.” Od samych uczniów słyszy się 
o różnych narkotykach, począwszy od 
kleju, a zakończywszy na kokainie. 
,,Pod koniec ubiegłego roku szkolnego 
byl problem z tzw. wąchaczami kleju, 
obecnie jest spokój" - powiedział dyre­
ktor jednej z lubońskich szkół. Jed­
nym z głównych problemów, z jakim 
zmaga się szkolnictwo jest wagarowa- 
nie. Dość często sami rodzice „kryją” 
swoje pociechy i wypisują im fikcyjne 
usprawiedliwienia. Czy jednak na pe­
wno wiedzą, gdzie było i co robiło 
w tym czasie ich dziecko? Jak przy­
znają pedagodzy, młode pokolenie

wanie dziecka, inni natomiast oburzeni. 
Powtarzam, rodzice są odpowiedzialni 
za swoje dzieci” - powiedziała mi jedna 
z nauczycielek.

W Luboniu istnieje miejsce tzw. 
spotkań osób narkotyzujących się 
zwane do niedawna „Błękitną Ostry­
gą”, obecnie nadano mu nazwę „Zie­
lonej Ostrygi” . Jest to część budynku 
po starej oczyszczalni ścieków, część, 
gdyż połowa została zburzona przez 
Urząd Miejski. Jak mnie poinformo­
wano, budynek zostanie całkowicie 
zlikwidowany. Zburzenie budynku 
nie zapobiegnie jednak narkomanii. 
Dlatego też tak bardzo ważna jest 
troska rodziców o swoje „pociechy” .

Jednym z najbardziej popularnych 
narkotyków i zarazem najgroźniej­
szym jest heroina. Powoduje ona sto­
sunkowo szybkie i silne uzależnienie 
się, zarówno psychiczne jak i fizyczne. 
W Polsce najpopularniejsze są takie 
narkotyki jak: amfetamina (powoduje

w niektórych sprawach jest „bardzo 
zaradne” . Szkoły organizują semina­
ria na temat szkodliwości brania nar­
kotyków, pokazują filmy video na ten 
temat. Cóż jednak mogą zrobić nau­
czyciele bez pomocy rodziców? Małe 
jeszcze dziecko staje się nagle duże. 
Ciekawości świata towarzyszy natura­
lna podatność na wpływy innych.
• •Rodzice są odpowiedzialni za swoje 
dzieci i muszą o tym pamiętać” - mó­
wią pedagodzy. Czy jednak zawsze 
Pamiętają? Nauczycieli z lubońskich 
szkól podstawowych niepokoi fakt, że 
>ch wychowankowie w późnych godzi­
nach wieczornych „przechadzają się” 
ulicami miasta. Na nocnych dysko­
tekach spotkać można dziesięciolatki. 
•■Gdzie w tym czasie są ich rodzice? 
' zastanawiają się wykładowcy. Rodzi- 
cc są różni. Jedni są zadowoleni, że 
szkoła zauważyła niepokojące zacho­

ona zakłócenia rytmu serca), eestasy 
(mdłości, wymioty, bezsenność), ha­
szysz (utrata zmysłu orientacji), heroi­
na (tzw. złoty strzał powoduje paraliż 
układu oddechowego i śmierć przez 
uduszenie), kokaina (silne bóle), czy 
LSD (stany psychozy), a twierdzenie, 
że marihuana, czyli popularna „traw­
ka” jest nieszkodliwa to absolutna 
bzdura, gdyż prowadzi ona prostą 
drogą do narkotyków „twardych”.

Według opinii lekarzy i psycholo­
gów zajmujących się problemem nar­
komanii - trudno przypisać jest jej 
jakieś konkretne środowisko, ale naj­
częściej powtarza się problem braku 
normalnego domu, prawdziwej rodzi­
ny. Może więc warto zaprzyjaźnić się 
z własnym dzieckiem?

Jeśli zaniepokoiło Was zachowanie 
Waszego dziecka i zauważyliście u nie­
go ślady wkłuć po igle, ropnie, swę­
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dzącą wysypkę na plecach, zwężone, 
nie-reagujące na światło źrenice, opa­
dające powieki, & w Waszym domu 
pojawiły się recepty, pieczątki, strzy­
kawki, różne chemikalia - to najwyż­

szy czas, by skorzystać z fachowej 
pomocy, którą jest: Punkt Konsulta­
cyjny MONAR, pl.Asnyka 2,
tel.44-137 Poznań. (AZI)

współpraca (ANN)

TYDZIEŃ 
DLA SERCA

Kwiecień jest miesiącem, w któ­
rym w sposób szczególny zwra­
ca się uwagę na zapobieganie 

chorobom układu krążenia. Dni 
22-28.04. zgodnie z zaleceniami Świa­
towej Organizacji Zdrowia przebiega­
ją pod hasłem „Tydzień dla serca” .

W Polsce częściej niż co drugi zgon 
spowodowany jest chorobami układu 
krążenia . Największy problem epide­
miologiczny stanowi nadciśnienie tęt­
nicze i choroba niedokrwienna serca. 
Palenie tytoniu obok podwyższonego 
poziomu cholesterolu i nadciśnienia 
tętniczego jest głównym czynnikiem 
choroby wieńcowej i zawału serca.

Podstawowe błędy żywieniowe, ta­
kie jak: nadmierne spożywanie tłusz­
czów zwierzęcych, ograniczenie w die­
cie ciemnego pieczywa, warzyw i owo­
ców oraz zbyt małe spożywanie mle­

ka, ryb i chudego drobiu są przyczyną 
rozwoju chorób układu krążenia. 
Stres, który jest nieodłącznym elemen­
tem naszego życia może niekorzystnie 
wpływać na serce.

Światowa Organizacja Zdrowia 
ustaliła następujące wartości ciśnienia 
tętniczego dla dorosłych:

Ciśnienie skurczowe - poniżej 140 
mmHg

ciśnienie rozkurczowe - poniżej 90 
mmHg

Co najmniej raz w roku skontroluj 
swoje ciśnienie!

Zachęcamy do wdrażania zdrowe­
go stylu życia przez zaprzestanie pale­
nia tytoniu, właściwe odżywianie 
i prowadzenie systematycznej aktyw­
ności fizycznej. Zapamiętaj wzór 
3 x 30 x 130 (wysiłek 3 x tygodniowo 
przez 30 minut zwiększający częstot­
liwość tętna do około 130 uderzeń na 
minutę).

Informację, poradę i ewentualną 
pomoc można uzyskać w Sekcji 
Oświaty Zdrowotnej Terenowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Po­
znaniu.

Poziomo:
1. Ożywianie, przywracanie do życia
6. Ischias
7. Wyposażenie karetki 
9. Może być osobista

10. Konstytucyjna stolica Boliwii
11. W papierosie
12. Przewód zbudowany z rur 
15. Gangrena

Pionowo:
1. Zadrapanie
2. M iasto w Nigerii
3. O dkładanie złogów na ściankach 

tętnic

4. Kawon
5. Zimnica
8. Narząd warunkujący prawidłowe 

krążenie krwi
10. Furia
13. Prawy dopływ Odry
14. Ptak domowy

Hasło prosimy przesłać na adres redak­
cji „Wieści Lubońskich” . W śród osób, 
które nadeślą prawidłowe rozwiązanie zo­
stanie rozlosowana jedna nagroda pienięż­
na w wysokości 50 zł oraz dwie nagrody 
w wysokości 25 zł.
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JUSTYNA SZAFRAN 
WIERZY W SIEBIE

Ona i talent
Jest pierwszą artystką w rodzinie. Śpiewała od zawsze. 

W przedszkolu, szkole, kościele, liceum, na scenie roc­
kowej w Jarocinie. Grywała w spektaklach. Ukończyła 
Policealne Studium Piosenkarskie. Obecnie studiuje na 
Wydziale Aktorskim Akademii Sztuk Wizualnych oraz na 
Wydziale Filologii UAM w Poznaniu. W spółpracuje ze 
Sceną na Piętrze. Śpiewa, tańczy, gra i uwielbia to, co robi.

Ona i sukces
Tegoroczny Przegląd Piosenki Akforskiej we W roc­

ławiu był wyjątkowy. Po ubiegłorocznym niepowodzeniu 
teraz była niewątpliwie najlepsza. W Konkursie A ktors­
kiej Interpretacji Piosenki zaśpiewała trzy utwory „Jerzy 
- blues” , „Cyganeria” , „Tancbuda i saksofon” . Oczaro­
wanie jury, publiczność i telewidzów. Szturmem zdobyła 
I miejsce i ... wszystkie inne możliwe nagrody. Przygoto­
wała się solidnie i wygrała, ale nie spodziewała się takiej 
szczodrości losu. Twierdzi z przekonaniem, że w ciągu 
minionego roku stała się bardziej profesjonalna i dojrzała.

Ona i plany
W ciągłym biegu. Czekają ją  przygotowania do recitalu 

i nagrywanie teledysku do „Muzycznej Jedynki” , z okazji 
Dni Teatru bierze udział w próbach do „Kochanków 
z W erony” . Uwielbia poznawać nowych ludzi, nowe 
miejsca. Nie cierpi rutyny, jest wrogiem stabilizacji. Chce 
robić to, co robi, bo ma z tego wyraźną przyjemność. 
Zaistniała! Z pewnością jeszcze nie raz o niej usłyszymy.

Na „Przeglądzie” wystąpiła w pięknej granatowej sukien­
ce zaprojektowanej przez koleżankę z uczelni Asię Sapals- 
ką.

Ona i popularność
Z dnia na dzień stała się sławna. Autentycznie się cieszy. 

Jest szczęśliwa i rozrywana. Cierpliwie i ze swadą udziela 
rozlicznych wywiadów. Przyjmuje gratulacje, kwiaty, tele­
fony, rozdaje autografy, pozuje do zdjęć. Otrzymuje liczne 
propozycje nagrań i koncertów. Poznała wielu znanych 
artystów: K. Jandę, E. Dałkowską, M .Bajora, E. Kamińs- 
kiego, Z. Koniecznego. Znany kom pozytor Jerzy Satano­
wski roztoczył nad nią opiekę artystyczną. Wszyscy byli jej 
życzliwi i bardzo sympatycznie kibicowali. Była rozpoz­
nawana na ulicy, w tramwaju, pociągu. Bez fałszywej 
skromności przyznaje, że popularność wcale nie męczy, 
raczej dopinguje i dowartościowuje.

Ona i temperament
D robna, ruchliwa, dynamiczna i spontaniczna. Przeży­

wa wszystkie odcienie emocji. To, co czyni, robi z pasją 
i przekonaniem. Niezwykle wrażliwa. Zarów no smutek 
jak i radość usposabiają ją  do rzewnych łez. Płacze na 
filmach, wzrusza się przy byle okazji. Pozornie mała 
i niezaradna, umie sobie znakomicie radzić i w stosownej

chwili pokazać ostre pazurki. Łatwo się obraża. Mówi: 
„Jestem strasznie niezorganizowana” . Na szczęście najbli­
żsi czuwają. Jako śpiewająca aktorka wyżywa się na 
scenie. Żadnego sportu nie uprawia, woli pospać.

Ona i filozofia
Studiuje filozofię z wewnętrznej potrzeby. Dzięki niej 

potrafi zdystansować się do spraw tego świata 
i do samej siebie. Najbliższy jest jej determinizm. 
Religijna. Sprawy ducha zdecydowanie przewa­
żają nad sprawami materialnymi. Wie ile jest 
warta. W życiu kieruje się intuicją i podświado­
mością. Jej imię Justyna znaczy - sprawiedliwa.
Wierzy w cyfrę „14” . Jak dotąd przynosi jej 
szczęście.

Ona i rodzina
Przy każdej okazji podkreśla - „Rodzinę mam 

kochaną i wspaniałą, dzięki niej jestem tym, kim

jestem ” . Mieszka z Dziadkami. Babcia świetnie 
gotuje i dba o wnuczkę - wiecznego niejadka. 
W dodatku ten Wrocław „zjadł jej parę kilo­
gramów z takim trudem naciułanych” .

Rodzice naturalnie strasznie się cieszą z suk­
cesu córki. Mają nadzieję, że pozostanie sobą 
i trium f ją jedynie uskrzydli nie przewracając 
zbytnio w głowie.

Dla swego młodszego brata, 8-letnicgo Krzy­
sia, Justyna jest niewątpliwym autorytetem. 
Sympatycznie i milo w jej domu. G runt to 
rodzinka - zawsze można na nią liczyć!

Ona i zwierzyniec niebieski
Jest zodiakalną Rybą pod patronatem  N eptuna i wpły­

wem M arsa. W tym znaku przychodzą na świat ludzie 
romantyczni, subtelni, często obdarowani zdolnościami 
artystycznymi. Chcą czynić świat lepszym...

W przesympatycznym domu państwa Szafranów 
w K om ornikach gościła

Irena Dnminiak

Ona i mężczyźni
Ma dopiero co skończone 22 lata. Potrząsa 

rudą czupryną i zapewnia, że solo jej teraz najlepiej. 
Z gruntu ciepła, o osobliwym uroku, ale wzbudza respekt 
i szacunek. Współżycie z nią będzie twardym orzechem. 
Musi spotkać osobnika subtelnego, wytrwałego i zaan­
gażowanego. Aha, i jeszcze musi lubić wyłącznie spagetti 
po bolońsku, bo tyle będzie m u zdolna upichcić. Nic lubi 
gotowania, zmywania, sprzątania.

W tej chwili ma tyle ważniejszych spraw na głowie, że 
ewentualny kandydat powinien uzbroić się w świętą 
cierpliwość. Może...kiedyś się doczeka!

MINI-KSIĘGARNIA
POLECA

1. Książkę Jackie Silberg „Gry i zabawy 
z maluchami”. Książka ta zawiera 234 pomys­
ły zabaw, które mogą pomóc twojemu malu­
chowi rozwinąć wiele umiejętności. Może 
również pomóc wyrobić w nim poczucie emo­
cjonalnego bezpieczeństwa. Może wreszcie 
dać przyjemność poznawania siebie i świata 
poprzez radosną zabawę. 2 Książkę xhcodo.
ra Seuss Geisela, znanego milionom czytel­
ników jako Dr Seuss, pt. „Słoń, który wysie­
dział jajko”.

Jest to opowieść o słoniu Konstantym, 
napisana w wersji oryginalnej, w przekładzie 
Stanisława Barańczaka. Ci, którzy znają an­
gielski mogą posłuchać rytmu (wyróżniony 
tłustym drukiem) i rymu angielskiego wiersza.

Można też porównać oryginał z przekła­
dem. Książka ta ukazała się po raz pierwszy 
w 1940 r. i jak do tej pory cieszy się niesłab­
nącą popularnością wśród dzieci.

Biblioteka Miejska zaprasza:
13.04., godz. 10.00 dzieci na działania 

plastyczne,
19.04. godz. 11.00 dzieci na spotkanie 

z pisarzem Jerzym Grupińskim, autorem ksią­
żeczki: „Herb mego miasta”. Spróbuj napisać 
wiersz o naszym mieście lub narysować jego 
herb, przynieś na spotkanie, a być może 
staniesz się posiadaczem książki z własnym 
wierszem.

C hór „Canticorum”, działający od 
czterech lat w Luboniu zaprasza 
wszystkich umiejących i lubią­

cych śpiewać na swoje próby. Spotyka­
my się raz w tygodniu we środy w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Luboniu, o godzinie 
18.00, w sali wychowania muzycznego. 
Jest nas jednak za mało, aby pokazać

się z jakimkolwiek repertuarem. Dlatego 
każdy głos jest dla nas „na wagę złota”. 
Brakuje nam zwłaszcza męskich głosów. 
Mamy już za sobą kilka występów, 
między innymi: „Wieczory kolęd”, kon­
certy z okazji „Dni Lubonia” itp. Nasz 
dyrygent, pan mgr Jarosław Krenz jest * 
bardzo młody i pełen zapału do pracy.

Sam opracowuje utwory, zarówno po­
ważne jak i rozrywkowe.

Plany mamy wielkie. Marzą nam się 
wyjazdy. Wszystko można zrealizować [ 
pod warunkiem, że będzie nas więcej. 
Wiek członków chóru jest zróżnicowany 
(średnia wieku 40 lat). Wszyscy, którzy 
w nim śpiewają, są wielbicielami muzy­
ki. Kiedyś marzyli na pewno o karierze 
śpiewaczej. Są gotowi działać i śpiewać.

CHÓR
„CANTICORUM”
- ZAPRASZA
Wydaje nam się, że poświęcenie dwóch 
godzin tygodniowo na spotkanie ze śpie­
wem jest wielkim odpoczynkiem od co­
dziennych obowiązków, problemów 
i kłopotów, bowiem „piosenka jest dob­
ra na wszystko". Bardzo chcielibyśmy j 
dalej spotykać się. Dlatego jeszcze raz 
prosimy:

Przyjdźcie! Zobaczcie! Posłuchajcie!
I śpiewajcie z nami!

Serdecznie zapraszamy!
Cześć Pieśni!
Zarząd chóru „Canticorum” , chórzy­

ści wraz z dyrygentem.
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i zdrow i koledzy przyjechali z różnych 
regionów  W ielkopolski, aby dop ingo­
w ać artystów . D o tego szacow ne ju ry  
pod przew odnictw em  B urm istrza M ias­
ta , no  i w spaniałe nagrody. Wszyscy 
otrzym ali 1000-elem entowe puzzle i plu- 
szaki. N ajm łodsza w ykonaw czyni, nie­
w idom a 4-letnia Z uzia z L ubonia  o trzy ­
m ała z rąk  w iceprzew odniczącego ju ry  
d ra  Szafrańskiego półm etrow ą, większą 
od niej mysz, o  czym przeczytałem  też 
w „G łosie W ielkopolskim ” , k tó ry  objął 
p a tro n a t nad  im prezą i u fundow ał po  
czekoladzie d la  każdego uczestnika Fes­
tiw alu. Siostry zakonne, księża, ludzie 
świeccy - znikły wszelkie podziały, wy­
m yślone przez dorosłych głupie polityki.

P ozostała  radość dzieci, której my 
wszyscy pow inniśm y się uczyć. Z  k ro n i­
karskiego obow iązku dodam , iż b łogo­
sław ieństw a uczestn ikom  i o ragan izaio - 
rom  Festiw alu  udzielił przełożony gene-

I I I  W O J E W Ó D Z K I  F E S T IW A L  
DZIECI I M ŁO D ZIEŻY  NIEPEŁNOSPRAWNEJ

L U B O Ń  ’ 9 6

P rzyszedłem w tym  dniu  z w ykładów  
zły do  białości. D ow iedziałem  się 
m ianowicie, że m am y przyspieszo­

ną sesję. W tedy mój przyjaciel przyszedł 
do m nie z propozycją , że w łaśnie w ybie­
ra się na im prezę w O środku  K ultury . 
Przyznam , że byw ałem  tam  w ielokrotnie 
i od dłuższego ju ż  czasu spo tyka się tam  
wiele młodzieży, albo  na  koncercie, albo 
pom agają  przy dzieciach, albo  przycho­
dzą po p rostu , żeby się spotkać. W  tym 
dniu jednak  nie bardzo  mi się chciało 
wychodzić, ale G onzo  nalegał. N o d o b ­
ra. pow iedziałem  i poszliśm y. I nie p o ­
mylił się mój kolega, bo byłem św iad­
kiem niezapom nianego przeżycia, k tóre 
długo pozostan ie  w mojej pam ięci. Przed 
O środkiem  K ultury  au tobusy  z różnych 
regionów  w ojew ództw a. S tał „A uto - 
san ” z Buku, „ T a m "  z P oznania  i Ś re­
m u, „B us”  z napisem  „O środek  A d ap ­
tacyjny w Pile” i wiele innych a u to ­

busów . Po wejściu do o środka zm ienio­
nego w kolorow y, baśniow y św iat u jrza­
łem dzieci na w ózkach, z zespołem  D ow ­
na, dziecięcym porażeniem  m ózgow ym . 
W szystkie uśm iechnięte i tańczące. Jak  
się dowiedzieliśm y, na K oncert przyje­
chało  88 w ykonaw ców . W  tym , jak  
pow iedział przew odniczący ju ry , b u r­
m istrz d r  W łodzim ierz K aczm arek , kil- 
kanaścioro  w eteranów  z K arolem  K w ia­
tkow skim  z Piły na  czele, grającym  na 
syn tetyzatorze i śpiew ającym , pom im o

niedow ładu kończyn. K s. Józef, k tórego 
poznałem  na „siódem kach" u D om in i­
kanów  razem  z D yrek torem  otw orzyli 
Festiw al, a  po tem  ju ż  taniec, p iosenka, 
p iękna bajka „K rasn o lu d k i”  w ykonana 
przez dzieci z O środka K ultu ry  w L ubo ­
niu, jak  się po tem  okazało , w której mój 
przyjaciel G onzo  też m aczał palce. By­
w am  na wielu im prezach w Eskulapie, 
T ropsie, ale takiej radości i beziteresow - 
ności jeszcze nie w idziałem . T am  nie 
było osoby nie uśm iechniętej. Rodzice

ralny (na cały św iat) Księży C hrystuso ­
wców. Pew nie d latego, jak  pow iedział 
żartobliw ie Ks. Józef - dobry  Pan  Bóg 
nam  pom ógł i Festiw al ja k  co  roku 
bardzo  ładnie się udał. Jak o  m łodem u 
człow iekowi i początku jącem u dzienni­
karzow i im preza ta  wiele m idała. P o ­
zw oliła mi m ianow icie zrozum ieć i nau ­
czyć sie od  tych dzieci w iary w drugiego 
człow ieka.

Andrzej Samulczyk 
Gerard Gajda

P O E Z J A
Z E S Ł A Ń C A

Wyrw any przem ocą z kraju  ro ­
dzinnego, rzucony w otchłań  
bezpraw ia, m iałem  chwile zw ąt­

pienia i załam ania. N ie m ogłem  pogo ­
dzić się z m yślą u tra ty  w olności- tak 
odległej ode mnie, być m oże utraconej. 
Nie m ogąc znieść obecnego narzucone­
go mi życia, m yślałem  o sam obójstw ie. 
Przeżywałem o k ropny  okres zm iany, 
w której mieściła się poniew ierka, głód. 
przem oc fizyczna, pow iązana z katuszą 
m oralną. Broniłem  się na wszelkie sp o ­
soby, by pozostać żywym. W tedy też 
chwyciłem za ołów ek i zacząłem  pisać. 
N a byle sk raw kach  papieru , z trudem  
zdobytego, wylewałem swą gorycz, ból. 
płacz i nienawiść. M im o p rzygn ia ta ją­
cych m nie przeciw ności, złego losu i d u ­
chow ego ciężaru, przypraw iającego 
o ból i posuw ające się do  obłędu cier­
pienie, zacząłem  wierzyć w sw oją gw iaz­
dę, k tó ra  jeszcze nie zgasła. C hciałem , by 
coś pozostało  po  m nie, by naw et z mej 
śmierci pozostała  jak aś  korzyść dla in­
nych.

Po ciężkiej pracy przy ścinaniu  drzew  
w syberyjskiej tajdze, na zbitych p ry ­
czach w barak u  dużo m yślałem  o dom u 
rodzinnym , szczególnie o  m atce. Nie 
mogłem usnąć, choć inni znużeni ch ra ­
pali. W ciąż przesuw ały się w m oich 
oczach obrazy  jesieni w stronach  ojczys­
tych. C hociaż tu ta j było w pełni lato , jk 
W yobrażałem sobie tęsknotę  i ból 
w sm utnym  krajobrazie  wiejskiego 
cm entarza, w strugach łez i płaczu p o d o ­
bnego do  deszczu.

Pan Roman Przybylak. fotografia wyko­
nana ir roku 1953 lub 54 »■ Ulan-U de na 
Syberii.

N ie m ogąc poradzić  sobie w dalszym  
ciągu z życiem, m yślałem  o śmierci, 
zadając sobie pytanie, czy byłaby ona 
szczęściem, końcem  mojej m ęki. N a d ­
ając przew rotny ty tu ł w iersza „Szczęś­
liwy jestem " pozostaw ałem  jednak  obec­
ny w śród swoich i obcych. Pow oli za ła­
m anie moje przerodziło  się w nienawiść 
d o  opraw ców  rodzim ych i obcych, czego 
dow odem  jest treść w w ierszu „Bądźcie, 
W y przeklęci” . N a zesłaniu przeżyłem

też wiele Św iąt Z m artw ychw stan ia ' P ań ­
skiego, z czasem  okrzepłem , zacząłem  
wierzyć w szansę p ow ro tu  do  k ra ju , 
coraz bliżej zbliżała się p o ra  tego oczeki­
w anego święta. Z apach  po traw , tradycja 
św ięconki odżyw ała na  now o w m ym  
sercu.

Roman Przybylak

Szczęśliwy jestem?
Szczęśliwy jestem ,
chociaż z mej piersi uchodzi ju ż  życie, 
głos dzw onów  słyszę i ciche ich drganie, 
i m iłość tw ą w uszach i w ieczność w błę­
kicie
widzę wciąż łzy tw e i łkanie.
P rzytom ny uchodzę w zaśw iaty, 
w tak  dziwnie wiszącej wciąż bielii 
zw rócony twój orli w zrok skrzydlaty 
widzę o dziw o w kościele.
U noszą m nie m ary  łagodne i senne 
podobne na  wiejskie kądziele, _ 
lak dużo  ich w okół, m ilczeniem są pełne 
i cisza się tak a  w ciąż ściele.
I jeślibym  dzw onów  nie słyszał d rga ją ­
cych.
co przeszły ju ż  w nutę  w ytchnienia, 
nie m ógłbym  ujrzeć tych myśli snujących 
na kształt pędzącego jelenia.
T o  życie przesuw a się m oje, wygasłe 
wciąż w abiąc dotykiem  twych w arg na 
m ych ustach,
czy łzy te są twoje? a m oże i w łasne... 
zakryły mi przestrzeń jak  chusta.
O  gdzie ty, najdroższa,
nie widzę ju ż  ciebie i ciała nie czuję
ciężaru,
płynę w pow ietrzu , bo jestem  ju ż  niczem, 
o taczam , ogarn iam  sam  sobą ów parów  
w as w szystkich, i to , co nazyw acie ży­
ciem.

Bądźcie, W y, przeklęci

Za niem y szloch duszący gard ło  
banicję z waszej woli, 
od kolb, co  w drogach , tyle pad ło , 
stopn ia ło , ja k  śnieg w soli, 
za tych, co  dyszą na pół zgięci, 
ch o ro b ą  zżarci lub podcięci - 
Bądźcie, W y, przeklęci,
Z a  tę pielgrzym kę na  kraj św iata, 
za wszy, łachm any i robactw o 
i splugaw ione gw ałtem  lata 
oddane  na  tu łactw o, 
za tych, co niby z krzyża zdjęci, 
nie m ogą skonać, choć są chęci - 
Bądźcie, W y, przeklęci 
Za krew  spłyniętą w mech gąbczasty 
i dn o  rozpaczy w ludzkich oczach, 
za skargę dusz w śród jodeł iglastych, 
dziesiątkow ania na uboczach; 
niech w staną wszyscy, Ci, zm arznięci 
co pad li w zb rodni tym  odm ęcie - 
Z a tych też, bądźcie. W y przeklęci 
Z a niesłychane nam  potw arze 
z uśm iechem  n ag radzane hojnie, 
za skurcz zsiniałych ludzkich tw arzy, 
co um rzeć chciały już  spokojnie, 
co gw ałtem  z dom ów  byli wzięci, 
a  sztywniejąc, gaśli niczym święci - 
Bądźcie, W y, przeklęci 
Z a tru tk ę , co się w krew  wpleniła, 
sklerozę w kościach naszych, 
co m łodych, w starców  nas zm ieniła, 
w zgrzyt startych  śniedzią m aszyn, 
że z życia jak b y  w ypluśnięci, 
p rzetarci, zm aglow ani, zmięci - 
Też za to  bądźcie, W y, przeklęci.
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cii, ze str. 1
Im bliżej Wielkiego Tygodnia, tym post 

stawał się surowszy. Jak wspomina p. 
Bronisław Anioła - nawet garnki szorowa­
no specjalnie, po to, żeby usunąć ewen­
tualne ślady tłuszczu, które mogłyby zna­
leźć się w postnej potrawie. W okresie 
Wielkiego Postu gospodarze jeździli do 
olejami, gdzie specjalnie tłoczono olej na 
zimno, z lnu czy ze słonecznika. Mniej 
zamożni - kupowali olej rzepakowy na 
targu. Tenże olej był podstawą postnego 
pożywienia mieszkańców wsi. Jadano go 
na śniadanie i na kolację - z chlebem, a na 
obiad z ziemniakami - wspomina p. Ro­
man Adamski. Oczywiści przez cały post 
zabronione było mięso, tłuszcze, jaja a na­
wet słodycze. T rudno się więc dziwić, że 
dzieci z takim utęsknieniem oczekiwały 
świąt.

W Wielkim Tygodniu wszystkie panie 
robiły gruntowne porządki, a  śpieszyły się 
z tym bardzo, bo już od Wielkiego Czwart­
ku zaczynały się przygotowywania „świę­
conego” - czyli pieczenie, smażenie i goto­
wanie. Skoro świt - w Wielki Piątek - oj­
cowie rodzin wymierzali wszystkim dom o­
wnikom tzw. „Boże rany” , to znaczy chłos­
tę wierzbowymi witkami, na pamiątkę mę­
ki Jezusa Chrystusa i dla ochrony rodziny 
przed chorobami. W ierzono, że zapewnia 
to zdrowie i siłę na cały  rok. Obudzeni 
w tak szczególny sposób domownicy zabie­
rali się żwawo do pracy - kobiety do 
pieczenia chleba i ciast, mężczyźni do na­
prawiania i czyszczenia paradnej uprzęży 
końskiej i powózek. Wszystkie prace m u­
siały być wykonane do soboty. W Wielką 
Sobotę, bladym świtem, z każdego domu 
wyruszano do kościoła po święconą wodę 
i nadpalone ciernie ze świętego ognia. 
Gospodynie przygotowywały w tym czasie 
„święcone” .

i bez, dla okrągłego, znaczonego krzyżem 
chleba i soli. Wszystko to stało na śnież­
nobiałym obrusie, przybrane zielonymi ga­
łązkami bukszpanu (zwanego w Luboniu 
gryczpanem) i czekało na poświęcenie. 
Domownikom kręciło się w głowach od 
postu i smakowitych zapachów, lecz nikt 
nie odważył się nawet odrobiny uszczknąć 
ze „święconego” . W uboższych domach 
„święcone” przygotowywano w koszach 
od bielizny i tak niesiono do poświęcenia.

Trzeba tu powiedzieć, że zanim na tere­
nie Lubonia utworzono 3 parafie - wszyscy 
wierni (katolicy) należeli do parafii w Wi­
rach i stam tąd przywożono księdza, który 
święcił pokarm y. Kolejno objeżdżał miejs­
ca, w których zbierano się ze „święconką” . 
Bogatsi zapraszali księdza do domów.

Wielka Sobota była więc początkiem 
trzech radosnych dni. W sobotni ranek,

podarstwach). W yobraźmy sobie, jaki to 
musiał być wspaniały widok, kiedy polną 
drogą od Wir pędziły powózki z odświętnie 
wystrojonymi rolnikami, konie rwały się 
do biegu, uprząż błyszczała w słońcu wy­
polerowanym niklem lub mosiądzem. M ę­
żczyźni pokrzykiwali i strzelali z batów, 
kobiety piszczały ze strachu i emocji...

Po powrocie do dom u cała rodzina 
zasiadała do uroczystego śniadania - i to 
była kulminacja świąt. Po 7 tygodniach 
postu ludzie byli złaknieni solidnego jedze­
nia. Sam widok wielkiej ilości smacznych 
potraw  sprawiał im radość. Niedziela wiel­
kanocna była dniem ściśle rodzinnym. Stół 
skupiał wokół siebie wszystkich domowni­
ków. Po południu gospodarze wychodzili 
na pola, zabierając ze sobą wodę święconą, 
opalone w poświęconym ogniu gałązki 
cierniowe i palmy. Kropili ziemię i zatykali

przebierańców (czyli „niedźwiedzi” ), liczy­
ła 8 - 9 osób. Byli w niej obowiązkowo: 
„niedźwiedź” z „niedźwiednikiem” , baba 
z koszem, dwaj kominiarze, Cygam, „si­
wek” - czyli jeździec na białym koniu, oraz 
grajek - z harm onią. W ędrowała ta grupa 
od chaty do chaty, śpiewała, tańczyła, 
wyczyniała psoty, smoliła co ładniejsze 
panny i domagała się okupu od gospoda­
rzy. Oczywiście gospodarze chętnie się wy­
płacali, żeby nie zasłużyć na miano skner, 
a może by nie kusić licha? Całemu o r­
szakowi towarzyszył tłum gapiów i oczywi­
ście wszystkie dzieci ze wsi. „Niedźwiedź” 
w słomianym futrze - to stary symbol 
odchodzącej zimy, podobnie jak  „siwek” . 
Cała grupa przebierańców (dodać tu trze­
ba -wyłącznie mężczyzn) - to reminiscencje 
pogańskich zwyczajów przepędzania zimy 
ze wsi, znanych w rolniczych kultach pra­

T R A D Y C JE  W IE L K A N O C N E  - 
CZYLI O TY M , D L A C Z E G O  W L U B O N IU  

C H O D Z IŁ Y  „N IE D Ź W IE D Z IE ”
jeszcze przed święceniem, wszystkie dzieci 
biegły do ogrodów, gdzie poprzedniego 
dnia przygotowały gniazdka dla „zająca” 
i znajdowały tam „zniesione” przez niego 
kolorowe pisanki, cukrowe jajeczka, m ar­
cepanowe zajączki i baranki, czasem po­
marańcze. Bez gniazdka wymoszczonego 
siankiem, nie liczyła się dla dzieci Wiel­
kanoc.

Post się jednak nie kończył. Rodziny 
dostawały co najwyżej po kawałku placka.

Jak zgodnie wspominają moi rozmów­
cy, w każdym dom u był stół zastawiony 
świątecznymi specjałami. Królowała na 
nim oczywiście długo nie widziana szynka 
(koniecznie z kością, wędzona i gotowana), 
wiązki kiełbasy i gotowane jaja, kolorowo 
barwione. Ozdobę stołu stanowiły pięknie 
lukrowane baby (najczęściej drożdżowe), 
czasem mazurki zdobione bakaliami, a za­
wsze placki z kruszonką (te w wielkiej 
ilości). N a stole było też miejsce dla baran­
ków z masła, z zatkniętą czerwoną chorą­
giewką, dla tartego chrzanu z buraczkami

na prawdziwe jedzenie trzeba było jeszcze 
poczekać...W  niedzielę wielkanocną gro­
mady wiernych wyruszały do kościoła, 
zanim jeszcze wzeszło słońce, na rezurek­
cję. N a tej najważniejszej dla Świąt Wiel­
kanocnych mszy musieli być wszyscy. A po 
rezurekcji odbywał się wielki wyścig za­
przęgów. Ten, kto wygrał - miał być przo­
downikiem i w plonach i w żniwach. Ów 
prastary zwyczaj gonitwy wiosennej sięga 
czasów pogańskich, zdumiewające jest, że 
zachował się tak długo w Luboniu (zniknął 
wtedy, gdy przestano używać koni w gos­

G a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y

lecz en ie  i u s u w a n ie  z ę b ó w
p r o te ty k a  (k o r o n y ,  m o s ty , p ro te z y  c zę śc io w e  i c a łk o w ite )  

p ro f i la k ty k a  ( la k ie ry  p  /  p ró c h n ic y )

Zapraszamy
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g ó d z . 16 .0 0 -2 0 .0 0  

s o b o ty  o d  8 .0 0  d o  13.00
L u b o ń ,  u l. C ie sz k o w sk ie g o  2, n a p rz e c iw  d w o rc a  P K P

tel. 131-844
W ild a , u l. W ie rz b ię c ic e  13, te l. 33 -6 8 -6 0

w nią ciernie dla ochrony zbóż przed 
chorobam i i szkodnikami a także dla lep­
szych plonów... Zwyczaj ten był niegdyś 
stosowany powszechnie, dziś niewielu rol­
ników o nim pamięta, choć sięga on po­
czątków chrześcijaństwa w Polsce.

W poniedziałek wielkanocny zaczynały 
się odwiedziny. Był to też najlepszy czas na 
zawieranie małżeństw. We wsiach dziew­
czyny chowały się przed „dyngusem” , k tó­
remu towarzyszyły gonitwy i śmiechy. Ale 
największą atrakcję stanowił orszak „nie­
dźwiedzi” .

„Niedźwiedzie” - to tradycja specyficz­
nie wielkopolska, na terenie Lubonia do­
trwała do końca lat 60. Zwykle grupa

słowiańskich. Kiedy „niedźwiedzie” prze­
pędzały zimę, wiosna mogła już przybyć 
bez przeszkód...

Jakże wiele tradycji zachowało się w na­
szym mieście, do niedawna były jeszcze 
żywe. Dziś pozostała pamięć o nich. T ra­
dycję w arto pielęgnować - to przecież świa­
dectwo dawności naszej kultury, poza tym 
- ja k  wiele w niej uroku...

Dziękuję rodzinom państwa Adams­
kich i Aniołów z Lubonia - Lasku, że 
zechcieli podzielić się swoimi wspomnie­
niami o minionych Świętach W ielkanoc­
nych.

Izabella Szczepańska 
TM M L

LATO W TATRACH

O ddział PTTK im. Cyryla Ratajs­
kiego w Luboniu organizuje dla 
lubońskiej młodzieży szkolnej letni 

obóz specjalistyczny w Zakopanem  w ter­
minie od 29 lipca do 10 sierpnia 1996r. 
Przeznaczony on jest dla uczniów klas VI 
i VII, których interesują góry, przyroda 
i folklor góralski. W programie obozu 
organizator przewiduje wędrówki znako­
wanymi szlakami turystycznymi po T at­
rach - pod kierunkiem doświadczonych 
instruktorów , spotkania z ciekawymi lu­

dźmi oraz jednodniowy wypad na Słowację 
(wymagany paszport). W arunkiem udziału 
w obozie jest odpowiedni stan zdrowia. 
Obóz będzie miał charakter wędrowny, ze 
stałą bazą w Zakopanem . Wszelkie infor­
macje można uzyskać w Oddziale PTTK, 
ul. Żabikowska 60 (piwnica klubowa) 
w poniedziałki, w godz. 17.15 do 19.00 oraz 
u D yrektora Szkoły Podstawowej Nr 
1 w Luboniu. Ilość miejsc jest ograniczona, 
dlatego decydować będzie kolejność zgło­
szeń. E.K.

SESJA POPULARNONAUKOWA  
O CYRYLU RATAJSKIM

P olskie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze Oddział im. Cyryla 
Ratajskiego w Luboniu zaprasza 

wszystkich zainteresowanych na sesję po­
pularnonaukow ą poświęconą naszemu pa­
tronowi, która odbędzie się 13 kwietnia 
1996 r., o godz. 15.30 w świetlicy Zakładów 
Chemicznych „L uboń” w Luboniu, ul. 
D ra R om ana Maya. Sesja ta jest organizo­
wana pod patronatem  dr !nż. Włodzimie­
rza Łęckiego.

Program sesji:
1. Referaty okolicznościowe

a. „Związki Cyryla Ratajskiego z firmą 
dra Romana M aya w Luboniu.” , ref. 
d r Andrzej Zabrzycki

b. „Turystyczno-krajoznawcza działal­
ność Cyryla Ratajskiego.” , ref. red. 
Edmund Nadolski

c. „Prezydent Stołecznego Miasta Po­
znania.” , ref. mgr Jędrzej Płaczkow- 
ski

d. „W  służbie Polskiego Państwa Pod­
ziemnego.", ref. d r Andrzej Zarzycki

2. Występ góralskiego zespołu folklo­
rystycznego „T utki” ze Skalnego Podhala.
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ospodarstw o przy ul. Sobieskiego 
90.

R ód A dam skich wywodzi się 
z w ielkopolskiego K rajkow a (dawny po­
wiat Śrem), skąd w latach 80 XIX wieku 
przybył do Lasku Stanisław A damski, 
senior rodu i pierwszy właściciel gospoda­
rstw a przy ulicy Sobieskiego.

Nie zachowały się niestety dokum enty 
zakupu nieruchomości. Jednak tradycja 
rodzinna głosi, że gospodarstw o w Lasku 
kupił m łodem u Stanisławowi jego ojciec, 
zam ożny gospodarz z K rajkow a, od nie 
znanego z nazwiska Niemca wtedy, gdy 
Stanisław postanow ił ożenić się z miejs-

Banku Pożyczkowego w Poznaniu (zał. 
19.04.1907 r.), w którym  pow ierzono m u 
funkcję podskarbiego (kasjera). Stanis­
ław nie inwestował w nowy dom , w m iarę 
potrzeb napraw iał stare budynki, kupo­
wał za to sprzęt i maszyny rolnicze. 
W zachow anym  inw entarzu gospodarst­
wa, sporządzonym  dla celów spadko­
wych po śmierci pierwszych właścicieli, 
czytamy: „dom  mieszkalny, m urow any 
z cegły, chlew i obora również m urowane, 
wszystko kryte słomą, m ają około stu lat, 
stodoła drew niana, wylepiona gliną, dach 
słomiany, siewnik, kultyw ator, sieczkar­
nia. maneż z m łocarnią, młynek, pługi,

RODU ADAMSKICH
cową dziewczyną. Stanisław A dam ski był 
energicznym i pracowitym człowiekiem. 
Jego gospodarstw o miało 23 hektary sła­
bej ziemi, budynek mieszkalny pam iętał 
jeszcze czasy przynależności do m ajątku 
Wiry, a poprzedni właściciel - niemiecki 
kolonialista - niczego nie zmodernizował.

T rudno  było pod pruskim  zaborem  
gospodarow ać Polakow i, niemniej pom a­
gano sobie nawzajem poprzez sieć kółek 
rolniczych i kas oszczędnościowo-poży­
czkowych. Stanisław A dam ski był jed ­
nym z pierwszych członków kółka rol­
niczego w W irach (założonego w 1894 r.).

Szybko stał się szanowanym  gospoda­
rzem. Był jednym  z założycieli polskiego

brony, dw a wozy, bryczka i pow óz - spo­
rządzono w kwietniu 1930 roku .”

U derzający był w gospodarstw ie S ta­
nisława kon trast między stanem  zabudo­
w ań a wyposażeniem w sprzęt rolniczy, 
nowoczesny i dobrej jakości.

Stare zabudow ania nie były zresztą 
takie złe, przetrw ały bowiem do la t 70 
naszego wieku. Rozebrał je  dopiero obec­
ny właściciel - R om an A dam ski. Po S tani­
sławie gospodarstw o przejął jego syn - 
Czesław A dam ski (1890-1966) w eteran 
I wojny światowej, zahartow any w tru ­
dach, ponieważ przyszło mu, wziętemu 
do niewoli przez R osjan, spędzić 4 lata na 
Syberii. Powrócił do dom u w 1919 r.

HISTORIA

(dopiero po podpisaniu rozejm u 11 lis­
topada  1918 r.).

N a Czesławie spoczął trud  dźwigania 
gospodarstw a po dew astacjach i kontry­
bucjach wojennych. Z abrało  mu to kilka 
lat, więc o założeniu rodziny pom yślał 
dość późno - m iał już czterdziestkę. 
W 1930 r. ożenił się z miejscową panną 
Stanisławą, z dom u Czerw ińską i do­
czekał następcy - syna R om ana (1935 r.).

W krótce jednak  spokojny byt rodziny 
został przerwany przez II wojnę św iato­
wą. Miejscowi Niemcy od razu poczuli się 
panam i swoich sąsiadów  - Polaków  i ich 
gospodarstw . N a szczęście nie wysiedlono 
rodziny z jej własnego dom u, tak jak  to 
zrobiono z innym i. N ajpraw dopodobniej 
uratow ał ich wiek zabudow ań. Z abrano  
za to połowę ziemi. D rugą połowę zo­
staw iono przy rodzinie A dam skich tylko 
dlatego, że ich sąsiad, Niemiec - H off­
m an, planow ał po zwycięskim zakończe­
niu wojny przez Niemcy, połączyć swoje 
gospodarstw o z przylegającą doń ziemią 
A dam skich, a ich sam ych zatrzym ać

wiekowe żarna, k tóre od niepam iętnych 
czasów służyły gospodarzom  i jakim ś 
cudem się zachowały. N a żarnach A dam ­
scy mielili ziarno na m ąkę dla siebie 
i sąsiadów - Polaków . Co by było, gdyby 
to urządzenie znaleźli w ich dom u h it­
lerowcy - lepiej nie mówić - za mniejsze 
przewinienia skazywano przecież na obóz 
w Żabikowie.

Po wojnie przyszło jeszcze Czesławowi 
borykać się z obowiązkowymi dostawam i 
i pow racającym i co jakiś czas naciskami 
na kolektywizację gospodarstw , zanim 
przekazał swą ziemię synowi - R om ano­
wi. Z  dawnego gospodarstw a zostało już 
tylko 12 hektarów  i stare zabudow ania. 
N owy właściciel był zmuszony rozebrać 
stary dom , stajnię i chlew, bo groziły 
zawaleniem. R om an A dam ski w latach 
70 naszego wieku zbudow ał gospodarst­
wo właściwie od podstaw , Ze stojącego 
praw ie 150 lat dom u pozostał tylko m ur 
widoczny dziś od strony, drogi ku polom 
(między gospodarstw am i Adamskich 
i Stachow iaków ). Całkowicie zmechani-
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•sele Stanisławy i Czesława Adamskich (1933 r.), siedzą od lewej: Magdalena Szczepa­
niak, Andrzej Czerwiński, Magdalena Czerwińska, Stanisława Czerwińska, Czesław Adam­
ski, Stanisław Adamski, 2 rząd - od lewej - Stanisław Szczepaniak.

w charakterze robotników  folwarcznych. 
Dowiedzieli się o tych planach dopiero po 
wojnie, z dokum entów  pozostaw ionych 
w w opuszczonym  dom u H offm anów.

zował swoje gospodarstw o. Dziś spec­
jalizuje się w chowie trzody chlewnej 
Pom aga m u w tym żona - Izabela i przy­
szły następca - M ichał (ur. 1976 r.).

N ie było łatwo A dam skim  przetrw ać 
wojnę, mieli jednak  własny dom  a w nim

Izabella Szczepaniak 
T M M L

PAMIĘCI MARCINA ROŻKA
W kwietniu minęła 52 rocznica śmie­

rci M arcina Rożka. Ta okazja 
skłania do przypomnienia sylwe­

tki twórcy „Siewcy” - pom nika tak blis­
kiego mieszkańcom Lubonia.

M arcin Rożek - artysta rzeźbiarz, po­
wstaniec wielkopolski, dziś postać trochę 
zapomniana. Niegdyś pomniki jego znała 
cała międzywojenna Polska, a twórczość 
silnie zaznaczyła się w pejzażu artys­
tycznym Wielkopolski.

Swą działalność artystyczną rozpo­
czął na początku XX wieku. Po stu­
diach w Akademii Monachijskiej i roku 
spędzonym w pracowni sławnego mala­
rza Bourdcllc’a w Paryżu, w 1909 r. 
powrócił do rodzinnej Wielkopolski.
Na początku realizował mniejsze za­
mówienia: w 1910 r. płaskorzeźby - ton- 
do z M adonną i Dzieciątkiem, Epita­
fium pamięci biskupa Floriana Stab- 
Icwskicgo w Katedrze Poznańskiej.

Pierwsza wojna przerwała działal­
ność zawodową. M arcin Rożek wycho­
wany w kulcie polskości, duchu pat­
riotycznym wzbraniał się przed służbą 
w pruskim wojsku, symulując chorobę. 
Natomiast wraz z braćmi przybyłymi 
z rodzinnego Wolsztyna, wziął udział 
w Powstaniu Wielkopolskim. Walczył 
w oddziale ułanów dowodzonym przez 
fi Miclżyńskicgo. Entuzjazm i radość 
z odzyskanej niepodległości dały mło­
demu artyście prawdziwą wolność two­
rzenia, powodując rozkwit jego talentu.

W 1919 r. powstaje rzeźba Tadeusza 
Kościuszki (dziś w Muzeum N arodo­
wym w Poznaniu), Ligia i Ursus (w 
Muzeum Literackim H. Sienkiewicza), 
Mieszko i D ąbrówka (1922 r.) Sar­
kofag Karola M arcinkowskiego (1923 
r-) wykonany w czerwonym marmurze 
* w Kościele Św. Wojciecha. Luboński

„Siewca” powstały w 1923 r„ wykonany 
w brązie i granicie był jego pierwszym 
większym zamówieniem. Poświęcony pa­
mięci Rom ana M aya, stał w zadbanym 
niegdyś parku, stanowiąc centralny punkt 
nie m iasta jeszcze, ale fabrycznej gminy 
Luboń. D o niego też pośrednio nawiązuje 
retoryka rzeźby, z-jednej strony odnosi się

bowiem Siewca do tradycji współpracy 
przemysłu z rolnictwem, a przede wszyst­
kim personalizuje ethos pracy - wartość 
ponadczasową. Talent poparty pracow ito­
ścią przyniósł sławę. Artysta brał też czyn­
ny udział w życiu artystycznym Poznania, 
będąc współtwórcą pierwszej uczelni artys­
tycznej w Poznaniu - Szkoły Sztuk Zdob­
niczych. Był członkiem Towarzystw Artys­
tycznych, dziś rzec by można anim atorem 
życia kulturalnego. Koniec lat dwudzies­
tych to okres największych sukcesów artys­

tycznych i czas największych realizacji 
rzeźbiarskich. Rożek realizował wów­
czas zamówienia na pomniki do po­
znańskich parków. Między innymi po­
mnik Chopina (istnieje do dziś), po­
mnik M oniuszki. W 1929 r. powstał 
pomnik Bolesława Chrobrego w Gnieź­
nie (zniszczony w czasie wojny, w la­
tach 80 zrekonstruowany). W 10-lecie 
odzyskania niepodległości Poznań zor­
ganizował Powszechną Wystawę K ra­
jow ą popularnie zwaną PeW uk-ą, a r­
tysta wykonał z tej okazji cykl rzeźb 
dekorujących tereny targowe oraz 
współtworzył ekspozycję pawilonu 
sztuki. Otrzymał również propozycję 
wykonania rzeźb - alegorii przemysłu, 
rolnictwa, leśnictwa (dziś nie istnieją­
ce). W tym aktywno twórczym roku 
wykonał też pomnik Powstańców Wiel­
kopolskich w Szamotułach. U korono­
waniem dzieła M arcina M rożka stała 
sie realizacja pom nika Serca Jezusowe­
go, zwanego przez poznaniaków Po­
mnikiem Wdzięczności. Komitet budo­
wy powierzył dzieło poznańskiemu ar­
chitektowi Lucjanowi Michałowskie­
mu, który dał koncepcję całości, propo­
nując Rożkowi wykonanie centralnej 
rzeźby Chrystusa oraz frontowych pła­
skorzeźb. Płytę na tylnej fasadzie wyko­
nała Kazimiera Pajzderska. Odsłonię­
cie pom nika nastąpiło w 1932 r. i było 
wielkim tryumfem M arcina Rożka,

którego imię na zawsze zostało związane 
z tym właśnie dziełem, pomijając często 
osobę architekta. Krytycy uznali pomnik 
Rożka, bo tak go chyba trzeba nazwać, za 
jeden z najwybitniejszych pomników sak­
ralnych w Europie tego czasu. Nie sposób 
wymienić wszystkich dzieł atrysty. Popier­
sia i płaskorzeźby jego autorstw a znajdują 
się obecnie w prywatnych rękach oraz 
kolekcjach muzealnych (największy zbiór 
posiada Muzeum w Wolsztynie w domu 
artysty). Wiele też znajduje się w wielko­
polskich kościołach: w Kórniku, Krobii, 
Biskupicach, w kościele Św. M arcina w Po­
znaniu. Dziełem Rożka jest także rzeźba 
głowy K arola Kurpińskiego w gmachu 
Teatru Wielkiego.

Sztuka M arcina Rożka utrzym ana jest 
w konwencji rzeźby realistycznej. Artyście 
nieobce były najnowocześniejsze prądy 
w sztuce współczesnej, czerpał też obficie 
z tradycji. Inspiracji dostarczała mu rów­
nież sztuka ludowa.

W ojna przerwała dzieło artysty. Jako 
powstaniec wielkopolski, a  także przed­
stawiciel inteligencji twórczej znalazł się 
M arcin Rożek na liście wroga. Począt­
kowo ukrywał się, został jednak aresz­
towany i osadzony w osławionym Forcie 
VII. Istnieją przekazy ustne i listy artysty 
do przyjaciół, które świadczą o jego po­
stawie pełnej godności, gorącego patrioty­
zmu i odwagi. O statni czyn M arcina Roż­
ka zaświadcza o tym najpewniej. Naczelnik 
więzienia wiedząc o jego talencie zapropo­
nował mu zrobienie portretu Hitlera . Zde­
cydowana odmowa artysty skazała go na 
śmierć. Został przewieziony do obozu za­
głady, gdzie zginął 10 kwietnia 1944 r. 
Niemcy unicestwili artystę, podobny los 
spotykał też część jego dzieł. Zniszczyli 
znajdujący się w domu - pracowni pomnik 
Serca Jezusowego oraz pomniki w Szamo­
tułach i Gnieźnie.

Luboński Siewca ocalał....Non Omnis 
Mori ar.
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Niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne nie pozwoliły na roze­
granie w normalnym terminie 

dwóch pierwszych kolejek ligowych. 
Spotkanie z Polonią Środa zostało 
przełożone na 17.IV.96 ( mecz w Śro­
dzie). Natomiast zalegle spotkanie 
z Wartą Śrem zostanie rozegrane w Lu­
boniu w terminie późniejszym. W tej 
sytuacji pierwsze spotkanie w rundzie 
wiosennej Luboński KS rozegrał na 
wyjeździe z broniącą się przed spad­
kiem Polonią Nowy Tomyśl. Pierwsza 
połowa tego spotkania nie dostarczyła 
jednak wielu emocji. Nie wiadomo co 
powiedzieli w przerwie swoim zawod­
nikom trenerzy obydwu drużyn, nie­
mniej druga połowa okazała się lep­
szym widowiskiem. Obydwie drużyny 
zaczęły śmielej atakować. Po dwóch 
szybkich kontratakach lubonianie ob­

jęli prowadzenie 2:0. Strzelcem tych 
bramek był Marek Wilczyński, który 
miał jeszcze jedną wyborną szansę na 
podwyższenie wyniku. Będąc sam na 
sam z bramkarzem gospodarzy, ale nie 
wykorzystał niestety sytuacji. Gospo­
darze w końcowych minutach zdobyli 
kontaktową bramkę, ale lubonianie nie 
pozwolili odebrać sobie zwycięstwa 2:1 
(0:0), W sumie mecz nie stal na najwyż­
szym poziomie, ale zwłaszcza w drugiej 
połowie było wiele zaciętości i woli 
walki. Zwycięstwo lubonian w pełni 
zasłużone. Arbiter tego spotkania aż 
6 razy musiał sięgnąć po żółte kar­
toniki, dzieląc je na obie drużyny. Lu­
boński KS wystąpił w składzie: Koto: 
rowski, Dłużyk (Paukszteło), Drewicz 
(Kwiatkowski), Berlicki (Wawrzy­
niak), Placek, Wilczyński, Jarlaczyk, 
Szymański, Sidorski, Wiórek, Nowak 

W ładysław Szczepaniak

R E Z E R W Y .

Rezerwy LKS-u przygotowujące 
się do rundy wiosennej bardzo 
solidnie przepracowały przerwę 

zimową. W tym okresie drużyna roze­
grała kilka spotkań towarzyskich, po­
konując Pogoń Śmigiel 6:2 (bramki 
zdobyli Dabak-3, Sołecki, Drożdżyń- 
ski, Rembicki - 1), a w rewanżu wy­
grywając 4:1 (bramki zdobyli: Dabak 
- 2, Paukształo, Grocki - 1). W kolej­
nych meczach LKS II zwyciężył Stellę 
Luboń 3:0 (bramki zdobyli: Dobak - 2, 
Drożdżyński-1), oraz Heliosa Czempiń 
3:2 (bramki: Dobak - 2, Paukszteło -1). 
Celem trenera Jerzego Tomkowiaka 
i kierownika drużyny Janusza Kacz­
marka jest awans do klasy okręgowej.

Terminarz rozgrywek kl. A - W iosna 
1996 r.

06.04. 15.00 Sokół Duszniki - LKS;
14.04. - LKS pauzuje;

21.04. 11.00 LKS - Obra Mosina;
27.04. 11.00 LZS Galowo - LKS;
01.05. 11.00 LKS - Warta Obrzycko;
04.05. 17.00 Lipno Stęszew -■ LKS;
12.05. 11.00 LKS - Korona Bukowiec;
19.05. 15.00 Jedność Dopiewo - LKS;
26.05. 11.00 LKS - Opał Pniewy;
02.06. 14.oo Arka Kiekrz - LKS;
09.06. 15.00 LKS - Polonia II Nowy 
Tomyśl;

16.06. 15.00 Instalgaz Sielinko - LKS; 
Wszystkim sponsorom, kibicom i przy­
jaciołom serdeczne życzenia zdrowych, 
pogodnych Świąt Wielkanocnych skła­
da zarząd, trenerzy i zawodnicy Lu- 
bońskiego Klubu Sportowego.

KONKURS SPORTOW Y
W śród wszystkich, którzy prawid­

łowo odgadną wynik meczu po­
między Lubońskim KS a Pogonią 

II Szczecin rozlosujemy jedną atrakcyjną 
nagrodę w postaci „K roniki Sportu” ! Jeże­
li nie będzie trafnych kuponów, nagroda 
zostanie rozlosowana spośród wszystkich 
nadesłanych kuponów. Ważne będą tylko 
kupony wycięte z „Wieści Lubońskich” 
(można nadsyłać większą ilość kuponów).

Termin nadsyłania do czwartku 11.IV. 
96. Kibice będą mogli oddawać kupony 
również w kasie KS przed rozpoczęciem 
w /w  meczu.

Sponsorami lei nagrody są:
Firm a ELEK TRO KO M  pana Janusza 

Piotrowskiego - Luboń, ul. Malinowa 
5 oraz sklep „A N N A " państwa Anny 
i M arka Krakowiaków Luboń, ul. Żabiko- 
wska 47. Władysław Szczepaniak

_  .

K onkurs sportow y 13. IV  ,1996r. 
Luboński KS - Pogoń II Szczecin

Imię i n a zw isk o ................................................
 ̂A d res.................. ................................ ................>
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16 marca w Szkole Podstawowej Nr 
3 w Luboniu odbył się II Turniej Old- 
bojów, zorganizowany przez SP Nr 
3 wspólnie z klubem TMS Stella.

Główną nagrodą był puchar przecho­
dni prezesa TMS Stella p. Augusta Kra­

Prezes klubu T M S  Stellap. August Krawiec 
wręcza puchar kapitanowi Grunwaldu.

wca. W tym roku warunkiem uczestnict­
wa był skończony 35 rok życia. W tur­
nieju wystartowało 9 drużyn, w tym 
obrońcy pucharu - oldboje z Komornik. 
Drużyny podzielono na dwie grupy, 
z których do dalszych rozgrywek awan­
sowały po dwa zespoły. Turniej został 
przeprowadzony systemem „każdy z ka­
żdym”. Grano 2 x 10 minut. W sumie

rozegrano dwadzieścia spotkań, w któ­
rych strzelono 145 bramek. W półfina­
łach spotkały się drużyny Grunwaldu 
i Lubońskiego II oraz Komornik i Lu- 
bońskiego I. Szczególnie drugi półfinał 
był niezwykle zacięty, ze względu na 

próbę rewanżu za ubiegły rok, kiedy 
to drużyny te spotkały się w meczu 
finałowym. Jednak ponownie, róż­
nicą jednej bramki, zwyciężyły Ko­
morniki (4:3). W pierwszym półfinale 
drużyna Grunwaldu pokonała Lu­
bońskiego II 2:0. W meczu finałowym 
Grunwald pokonał obrońcę pucharu 
Komorniki 5:3. III miejsce wywalczyli 
oldboje Lubońskiego I. pokonując 
swoich klubowych kolegów 10:5. 
Oprócz pucharu Prezesa TMS Stella, 
zwycięzcy otrzymali 300 złotych do 
podziału, które przeznaczyli dla Do­
mu Dziecka w Poznaniu. Za II i III 
miejsce zawodnicy otrzymali piłki, 
kosmetyki i beczkę piwa. Królem 
strzelców zostaL Grzegorz Rybka 
z Lubońskiego I - strzelec 16 bramek, 
który za zdobyte gole otrzyma! or­
talion. Najlepszym bramkarzem tur­
nieju okazał się Tomasz Soboczyński 
z Komornik, który wzorem Jana To­

maszewskiego mógł poszczycić się zdo­
bytym golem. Trzy pierwsze drużyny 
otrzymały nagrody, a oprócz tego p. 
August Krawiec ufundował dla każdego 
zawodnika kufel piwa. Duch walki, któ­
ry towarzyszył zawodnikom podczas ca­
łego turnieju oraz uczestnictwo najstar­
szego 63-letniego zawodnika z Puszczy­
kowa, pokazało potrzebę dalszego or­
ganizowania tego typu imprez.

Dariusz Sotnmerfeld

j u r n i  S HALOWY TURNIO 
‘ L' t -  PttKt , NOZNO

Pamiątkowa fotografia finalistów turnieju. W  górnym szeregu drużyna Grunwaldu. 
n> dolnym zawodnicy z Komornik.

DO MIŁOŚNIKÓW KOLEI!

T owarzystwo Miłośników Miasta Lu­
bonia w Luboniu ma zamiar zor­
ganizowania wystawy jubileuszowej 

- 150 lat uruchom ienia Kftlci Państwowej 
Poznań-W rocław.

W związku z powyższym prosimy o po­
moc wszystkich mieszkańców naszego 
miasta posiadających jakiekolwiek pam ią­
tki rodzinne po byłych kolejarzach, wzglę­

dnie dyplomy, zdjęcia, odznaki kolejars­
kie, odznaczenia, wyróżnienia, akcesoria 
kolejarskie, względnie inne pamiątki po 
kolejarzach, w tym ciekawe wspomnienia 
i dokumenty. Prosimy o kontakt z naszym 
towarzystwem.

Dom Kultury Rolnika
ul. Sobieskiego 97, tel. 1.30-072 

w środy i piątki 
w godz. 16.00 - 18.00
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BAW SIĘ Z NAMI

Litery z ponumerowanych pól od I do 49 
utworzą ostateczne rozwiązanie krzyżówki - myśl 
Zofii Nałkowskiej. Hasło należy wpisać do za­
mieszczonego niżej kuponu (litery z kratek ponu­
merowanych w prawych, dolnych rogach), uzu­
pełnić go danymi osobistymi i wysłać lub przy­
nieść do Redakcji (ul.Żabikowska 42) do 30

Kupon nr % „Baw się z nami"
Imię i nazwisko 

Adres ............... .

I 2 3 4 5 6 7 8 9 10 1 1 12 13 14 15 16 17 18 19 20

21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 32 33 34 35 36 37 38 39 40

41 42 43 44 45 46 47 48 49 J • t

kwietnia. Spośród prawidłowych odpowiedzi wy­
losujemy atrakcyjną nagrodę.

Rozwiązaniem krzyżówki w marcu była myśl 
Johanna Wolfganga Goethego: „Nie ma nic 
gorszego niż aktywna głupota!” Do Redakcji 
napłynęło mnóstwo prawidłowych odpowiedzi, 
za co serdecznie dziękujemy. Szczęście w losowa­
niu uśmiechnęło się do pani Elżbiety Wilczak, 
zamieszkałej na Os.Piastowskim w Poznaniu. 
Gratulujemy wygranej i zapraszamy po odbiór 
nagrody niespodzianki podczas dyżurów Redak­
cji.

PIONOWO:
I zespół sześciu muzyków
2. miasto na Ukrainie niedaleko Lwowa
3. podwórkowy odkurzacz
4. wierzba
5. boczna Poniatowskiego
6. np.objętość budynku
7. część morza wcinająca się w ląd
8. samochód z byłego NRD
9. przodck
I O.spółgłoska
20. np.słoneczny
21. nadawane podczas chrztu
22. stanu cywilnego
23. pierwszy król żydowski
24. mąż Ewy
25. kawalerzysta uzbrojony w lance i szable
27. małżeński lub zawodowy
28. morderca
29. postanowienie 
31 .nowela Prusa
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„WIEŚCI LUBOŃSKICH”

PONIEDZIAŁEK - 12.00 - 15.00 
WTOREK - 11.00- 14.00 
ŚRODA - 10.00 - 13.00 

i 16.30 - 19.00
CZWARTEK - 11.00 - 14.00 
PIĄTEK - 17.00- 19.00

14 kwietnia, o godz. 16 zapraszamy 
serdecznie do Hali Widowiskowej „A re­
na” na koncert zatytułowany „Złote Płyty 
Disco Polo” . Wezmą w nim udział: M ister 
Dex, Fanatic, Janusz Laskowski, Lolita, 
Shazza. Duo Slars. Bilety do nabycia w: 
agencji Bako - teł. 685-463, „A rena” , Rock 
Long Łuck, Laser 66, stoisku Vida na 
dw orcu PK P oraz w biurach podróży. Dla 
wszystkich tych, którzy zadzwonią do nas 11 
kwietnia (czwartek), o godz. 12.00, pod 
numer teł. 130-972 („WL”) i odpowiedzą na 
pytanie: „Kto wystąpi w koncercie?”, mamy 
10 pojedynczych zaproszeń.

N atom iast 27 i 28 kwietnia, o godz. 
16.00 i 19.00 wystąpi w „Arenie” Rewia 
Brazylijska. Jeżeli chcesz przeżyć „Kar­
nawał w Rio”, to zapraszamy na występ 
profesjonalnych tancerzy, muzyków i cho­
reografów najsłynniejszego zespołu Plat­
forma I. Zobaczycie więcej niż moglibyście 
znaleźć w gorącą noc w Rio. Zapraszamy! 
Bilety: Estrada, „A rena” , Rock Long 
Łuck, agencja Bako oraz biura podróży. 
Dla wszystkich tych, którzy zadzwonią do 
nas 18 kwietnia (czwartek) w samo południe 
pod numer teł. 130-972 mamy cztery po­
dwójne zaproszenia.

32.nauka o środowisku 
33.osoba posiadająca weksel
39. w muzyce regularne powtarzanie się
40. umyślna lub nieumyślna 
41.1000 kg
42. naczynie na zupę
43. w niej obraz
44. pieśń solowa 
47.mała Urszula
48.letnia przerwa w szkole
49. jubiler
50. Trojanowska
51. słynne żółwie
53. post muzułmański
54. aloes lub arnika
55. bagażowy
56. śląska gra w karty
58.wojskowy lub weselny
61. wiosną na rzece
64. bóg słońca

POZIOMO:
1. nożyce ogrodnicze 
7.anagram słowa RAZ+ TATA 
11 .winny
12. stawka w grze
13. napisał „Król Macitiś Pierwszy”
14. z Ursusa
15. siostra Antygony
16. łopot
17. na trasie Tarnobrzeg-Lublin
18.,,.......o Basię”
19.szata noszona przez starożytnych Rzymian 
23.przepis, ustawa
26. mieszka na Kujawach
27. nudziarz, mantyka
30.rozpacz
34. zabezpiecza filar mostu przed krą
35. krzew z rodziny motylkowatych
36. karczma, gospoda
37. wyodrębniona część pokoju, przeznaczona na 
sypialnię
38. męski zwis 
42.szaleniec 
45.1ewy dopływ Renu
46.pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej 
49.nie jedna w fabryce
52. urządzenie
56.bylina o pięknych fioletowych kwiatach 
57.odstojnik
58. zdrobniale mama
59. naboje
60. gafa
62. klan
63. światłoszczelne naczynie do błon fotograficz­
nych
65. malowane jajko
66. Tomasz - filareta
67. pisarz, dramaturg żydowski
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•jc Cyklinowanie, układanie parkietu 
i mozaiki, teł. 104-442 (081)

•jfc- Zespół Muzyczny - przystępne ceny, 
tel. 133-381 i 102-064 (088)

■yir Almeplast, konstrukcje stalowe - 
schody. Luboń ul. Pułaskiego 6 tel.
102- 172 , 666-948 (001)

Boazerie, zabudowy, sufity, elektro- 
instalacja, woda, kanalizacja, malowanie, 
tel. 131-908 (002)

Vlr Zespół Muzyczny, imprezy karna­
wałowe i inne, tel. 131-012 (011)

Zakład Tapicerski wykonuje usługi 
w zakresie renowacji mebli, w tym mebli 
stylowych. Luboń 1 ul. Jagiełły 12a od 
godz. 16,00 do 20,00. (012)

i c  Biuro "L egat” poszukuje; domy, 
mieszkania, działki na sprzedaż, zgłoszenia 
tel. 670-621 (013)

Zakład Szklarski. Usługi u klienta 
w dom u i w warsztacie, Luboń ul. M azurka 
8, tel. 131-631 (020)

★  Język angielski - korepetycje, tel. 
10-22-28

i c  Przestrajanie U K F, wszystkie typy 
odbiorników, cena 20,00 zl, PPH U „Scor- 
pio” , Luboń ul. Żabikowska 62 i, tel. 
130-476 PPH U  „Scorpio” - wzmacniacze 
antenowe i osprzęt, produkcja i sprzedaż, 
ceny hurtowe, Luboń ul. Żabikowska 62 i, 
tel. 130-476 Zanim kupisz antenę telewizyj­
ną, zrób pom iar natężenia pola stacji TV 
w twoim domu. Firm a „Scorpio” wykonu­
je pom iar w domu klienta, koszt 25.00 zł 
wraz z dojazdem, tel. 130-476

★  Sprzedam Amigę 500, monitor, dys­
kietki i 2 joysticki, tel 131-279 po godz. 
19.00 (031)

Sprzedam Zastavę 1100 na części 
lub w całości, tel. 102-300 (R-007)

i ę  Poszukuję rencisty do pracy w ogro­
dzie. Praca stała, tel. 130-039 po 19.00 

•fc Sprzedam suknię ślubną wzrost 175, 
tel. 103-905 (R-006)

i ę  K to nauczy j. włoskiego? tel.
103- 973 (R-007)

-fc Sprzedam samochód Fiat U no - die­
sel 89r„ tel. 105-476 (R-008)

■ję Sprzedam tanio suknię komunijną, 
ul. Kwiatowa 16 (R-009)

Blacharza samochodowego oraz 
ucznia blacharza przyjmę, tel. 131-019 
(114)

Wynajmę pokój 20 m 2, Luboń ul. 
Juranda 4 po godz. 15.00 (115)

★  Kupię mały domek z ogródkiem na 
terenie Lubonia, tel. 102-012 godz. 16.00 
- 18.00 (116)

★  Sprzedam wózek dziecięcy trzyfunk- 
cyjny, tel. 337-730 (117)

Sprzedam palmę doniczkową (1,5 
m), tel 102-679 (118)

★  Sprzedam działkę budowlano - mie­
szkalno - rzemieślniczą w Luboniu, tel.
102- 679 (119)

★  Sprzedam Amigę 500 z monitorem 
1 MB RAM , 2 joysticki, mysz, ponad 100 
dyskietek, Gazety Top Secret w komplecie, 
tel. 131-836 (084)

★  Blacharstwo - Dekarstwo, usługi, 
tel. 336-761 (121)

★  Kupię działkę budowlaną w Lubo­
niu - 700 - 800 m 2, tel. 104-340 (106)

Chemia, angielski, tel. 321-966 (107)
★  Projektowanie i nadzór budowlany 

(tanio), tel. 322-046 (108)
Sprzedam ogródek działkowy z mu­

rowaną altaną 260 m 2, tel. 131-803 (109)
Sprzedam overlock czteronitkowy, 

duży kojec dziecięcy oraz suknię ślubna 
(164 cm), tel. 103-862 (110)

Jr  Sprzedam tanio garaż z paneli, tel.
103- 362 (111)

Kuchnię gazową „Ewa” nową (brą­
zową) sprzedam, tel.105-211 (112)

★  Tanio sprzedam Comm odore 64 
z oprzyrządowaniem, oraz Amiga 500 
z oprzyrządowaniem, tel. 300-578 godz. 
18.00 - 21.00 (113)

Domofony, alarmy, anteny, napra­
wy, montaż, tel. 103-619 (100)

Działkę około 500 m 2 w Żabikowie 
kupię, tel. 131-284 (101)

Zamienię komfortowe M-2 i M-4 na 
dom, lub kupię działkę 100 m 2, tel. 619-293 
( 102)

★  Sprzedam wózek dziecięcy trzyfunk- 
cyjny w b. dobrym  stanie, tel. 102-412 (103)

★  Firma przyjmie do pracy blacharza 
przemysłowego - ślusarza, tel. 131-087 
(104)

Sprzedam ogródek działkowy przy 
ul. Granicznej, tel. 131-478 (104)

■ykr Sprzedam wózek widłowy (bułgar­
ski) udźwig 3,2 tony, stan bardzo dobry, 
tel. 105-262 wieczorem (105)

G ościem  G alerii na Regale w Biblio­
tece M iejskiej przy ul. Żabikow skiej był 
poznańsk i artysta  M arek Broniecki. Je­
go obrazy  w ystaw iano od połow y lutego 
do  końca m arca br.

„W ieści L ubońsk ie” : T a  w ystaw a by­
ła rzeczywiście inna  od do tychczas eks­
ponow anych  w G alerii. Tw oje p łó tna  
szokują katastro fizm em . W ielu o d b io r­
com  po d o b a ją  się, ale nie chcieliby ich 
mieć w dom u. Skąd ten przygnębiający 
nastró j?

M . Broniecki: K atastrofizm ?... Być 
m oże n iektórzy , doszukując się w tym  
m alarstw ie jak ichś obsesji, udręk d ucho ­
wych czy s trachu , m ają rację. Jednakże 
sz tuka, k tó ra  chce coś w yrazić, pow inna 
być w jak iejś m ierze obsesyjna. C hodzi 
o  to , by nie pozostaw iać w idza obo ję t­
nym  na  to , co ogląda. M yślę jed n ak , że 
dla tych, którzy  żyją w zgodzie z sam ym  
sobą, ob razy  te nie są o k ropne  czy 
przygnębiające. Przeciwnie, ludzie ci 
czerpią zadow olenie z ich og lądania ,

utw ierdzając się w p rzekonaniu , że są 
isto tam i m yślącym i i wrażliwym i.

„W .L .” : Sam  byłeś kiedyś jedynie 
w idzem. O  ile wiem, początek  Twojej 
tw órczości da ło  zdziw ienie kondycją  
współczesnej sztuki, a  ściślej w spółczes­
nej abstrakcji.

M .B.: U  podstaw  mojej tw órczości 
leży pewien p ro test przeciw  tem u, co 
w „sztuce” leniwe, pozbaw ione treści, 
uciekające w jałow ość i nudę w  obaw ie 
przed w yrażeniem  sam ego siebie. A rty ­
ści zawsze zm agali się z o p o rn ą  m aterią  
przedm iotu . D zisiaj w ielu tw órców  nie 
podejm uje naw et p róby  tej w alki. Ja  ją  
podjąłem , choć m ogę zostać pokonany . 
Sądzę jed n ak , że a rty sta  nie m oże bać się 
w łasnej w yobraźni, bez względu na to  
jak  się ta  p ró b a  zakończy.

„W .L .” : M alujesz obrazy , k tórych 
treści odbiegają  bardzo  od naszej rzeczy­
wistości. C o  jes t ich inspiracją?

M .B.: N iew ątpliw ie tw órczość surre- 
alistów  i sym bolistów . M oje p łó tna  tak 
jak  u Boscha to  baśnie i fantazje na
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Michał Cicślewicz 16.02.1996r. Luboń, 
ul. Gen. Sikorskiego 11/31 

)0( W eronika Sajnaj 19.02.1996r. Luboń, 
ul. Gen. Sikorskiego 7 /  5
Anna Sajnaj 19.02.1996r. Luboń, ul. 
Gen. Sikorskiego 7 /  5 

)C( M artyna Derda 24.02.1996r. Luboń, 
ul. Juranda 12
Zofia Zaborowska 24.02.1996r. Lu­
boń, ul. Puszkina 38
M artyna Szeremeta 26.02.1996r. Lu­
boń, ul. 11 Listopada 75 

)8( Grzegorz Kowalczyk 28.02.1996r. Lu­
boń, ul. 11 Listopada 135

)ł( Patryk Grygiel 29.02.1996r. Luboń, ul. 
Armii Poznań 35
Paweł Jankowski 02.03.1996r. Luboń, 
ul. K opernika 9

)fc Mikołaj Okupniak 02.03.1996r. Lu­
boń, Szkolna 6

)K M ateusz Wojtkowski 02.03.1996r. Lu­
boń, ul.Żabikowska 62J/ 34

)K Bartłomiej Michalak 02.03.1996r. Lu­
boń, ul. Osiedlowa 7 /2  
Arkadiusz Nowakowski 04.03.1996r. 
Luboń, ul. Niepodległości 19
Kinga Wawrzyniak 04.03.1996r. Lu­
boń, Kościuszki 102 
M onika Ratajska 05.03.1996r. Luboń, 
ul. Złota 5

)& M arcin Ratajski 05.03.1996r. Luboń, 
ul. Z łota 5
Jakub Kaźmierczak 07.03.1996r. Lu­
boń, ul. Żabikowska 52 / 32
InezG orońska 11.03.1996r. Luboń, ul. 
Rivoliego 17
Bartosz Jahnz 16.03.1996r. Luboń, ul. 
Żabikowska 621/ 23

t
t

Jan Szczepaniak 1.87 Luboń, 
ul. 1 Maja 14

Kazimierz Zawadzki 1.67 Luboń, 
ul. K asprzaka 24

+ W eronika Plencler 1.75 Luboń, 
ul. Dąbrowskiego 12

t  Ignacy Rajczak 1.81 Luboń, 
ul. Podgórna 16

+ Zygmunt Bakicra 1.71 Luboń, 
ul. Hibnera 6 /  1

+ Narcyza Kominck-W olniak 1.64 
Luboń, ul. Konopnickiej 10

+ H ieronim Ciclejcwski 1.90 Luboń, 
ul. W schodnia 1

+ Eleonora Kaczmarek 1.81 Poznań, 
ul. Włoszakowicka 10

+ Franciszek Otworowski 1.92 Luboń, 
ul. Wł. Skóry 10

SPRZEDAŻ TR U M IEN
0  sarkofagi, 
0  tabliczki

duży wybór
0  krzyże 
0  obudowy mogił 

Z apew niam y transport.

L u b o ń -Ż a b ik o w o ,  ul. G ran iczna 31 
czynne 8 .0 0 -2 0 .0 0 ,  tel. 1 3 0 -1 5 5  

4 0 0 m  od ul. C m entarne j

różne tem aty . P odstaw ą n iektórych 
z nich są przetw orzone sym bole religij­
ne. Słowem jes t to  realizm  fantastyczny. 
Ideałem  dzieła sztuki na tom ias t jes t dla 
m nie ob raz  o łtarzow y w gotyckim  czy 
barokow ym  w nętrzu , gdzie rzeźba, m a­
larstw o i rzem iosło sp latają  się w dosk o ­
nałą  całość, nadając  sztuce głęboki m e­
tafizyczny sens. Tego sensu b raku je  nie­
stety  wielu ob razom  w spółczesnym .

„W .L .” : Tym czasem  T w oja osoba 
jes t jak b y  żywcem w yrw ana z renesansu. 
Jak o  m alarz  jesteś sam oukiem . M asz 
w ykształcenie techniczne. Skończyłeś te ­
ologię. W ładasz językiem  angielskim  
i niem ieckim . W  Tw oich obrazach  w idać 
ślady licznych podróży  po  świecie, p o d ­
czas k tórych  zebrałeś og rom ną wiedzę 
na tem at wielu ku ltu r. W szystko to  ma 
niew ątpliw ie w pływ na kształt sym boli 
nagrom adzonych  na Tw oich p łó tnach. 
Czy inni p o tra fią  rów nież je  odczytać?

M .B.: N ie chcę narzucać n ikom u in­
terpretacji obrazów , k tó re  m aluję. K aż­
dy m a w łasną wizję tego, co ogląda. 
C zęsto pozostaw iam  sw oje p łó tna  bez 
tytułu.

„W .L .” : Tw oje m alarstw o obejrzało  
w G alerii wielu ludzi. Jest to  n iew ątp ­
liwie zasługą d y rek to ra  Biblioteki - pani 
E lżbiety S tefaniak . K ażdorazow e um ie­
szczanie wystaw y w sali czytelni um oż­
liwia specyficzny k o n tak t ze sztuką.

M .B.: M nie rów nież bardzo  p o doba  
się ten pom ysł.

„W .L .” : W śród zw iedzających byli 
p rócz korzystających z czytelni, ludzie 
zainteresow ani sam ą w ystaw ą, uczest­
nicy organizow anych tu  sp o tk ań , a ta k ­
że goście Biblioteki. Czy wiesz, że jeden 
z Tw oich obrazów  na dłuższą chwilę 
zagroził ciągłości recitalu  p. D oro ty  L u­
lki?

M .B.: ...?

„W .L .” : A k to rk a , śpiew ając zap a t­
rzyła się w p łó tno , co (na szczęście) 
podziałało  ja k o  inspiracja  w dalszej in­
terpretacji piosenki. D ziękuję Ci za roz­
mow ę, a także fascynującą przygodę 
w innym , choć tym  sam ym  świecie.

Hanna Siatka
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KANGUR BEZ GRANIC
m arca 1996 roku , po raz trzeci w W ielko- 

polsce (p iąty  w Polsce) odbył się M iędzy­
narodow y K onkurs M atem atyczny 

„ K A N G U R  BEZ G R A N IC ” . O  jego znaczeniu naj­
lepiej św iadczy fakt, iż odbyw a się on pod  patrona tem  
R A D Y  E U R O P Y  i U N E SC O .

N asza szkoła uczestniczy w nim po raz drugi. 
W  ubiegłym  ro k u  w ystartow ało  37 uczestników , 
a w obecnym  ju ż  54 uczniów  w trzech kategoriach  
wiekowych:

- kategoria  „M alu ch ” d la  klas 3 i 4 - 23 uczestników ,
- kategoria  „B eniam in” dla klas 5 i 6 - 17 uczest­

ników ,
- kategoria  „K ad e t”  d la klas 7 i 8 - 14 uczestników . 
Z adanie  uczniów  polegało na  udzieleniu odpow iedzi

na  30 py tań  obejm ujących szeroki zakres problem ów

m atem atycznych. Był to  test w yboru. O dpow iedzi swe 
należało zakodow ać na specjalnej karcie optycznej.

W  tym  sam ym  czasie, takie sam e testy rozw iązyw ane 
były przez setki tysięcy uczniów  w wielu krajach  św iata.

W yniki zostaną  ogłoszone 15 m aja 1996 roku  po 
opracow aniu  k a rt odpow iedzi za pom ocą kom pu te­
rów.

K onkurs jest im prezą sam ofinansu jącą się, stąd  
konieczność odpłatności za udział w zaw odach. Z a te 
pieniądze i dodatkow e środki finansow e pochodzące 
od sponsorów , k tórym  spraw y edukacji m atem atycznej 
nie są obojętne, najlepsi uczestnicy K A N G U R A ’ 96 
w yjadą na m iędzynarodow e spo tkan ia  młodzieży.

O piekun szkolnego K A N G U R A

mgr G rażyna S tojecka
Szkoła Podstaw ow a N r  4 w L uboniu
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„STELLA” kontra „SOBOTA”
Zgodnie z oczekiwaniami T.M.S. „STELLA ” w pierw­

szym meczu drugiej rundy rozgrywek w kl. ,,B” pokonała 
„LZS Sobota” 6:1. H at-trik Sławomira Kleibra w pierw­
szej połowie i bram ka Piotra H abernika przesądziły o lo­
sach spotkania.

W drugiej połowie meczu trener Kosicki skorzystał 
z rezerw, a Robert Szynka z karnego i Maciej Korytkowski 
po wspaniałym strzale z dystansu podwyższyli wynik 
meczu.

P.S. W iadomo, że aura nie sprzyja rozgrywkom piłkars­
kim w kraju, a boiska wymagają wielu zabiegów. Na 
szczęście STELLI przyszli z pomocą pan Edmund Wich- 
łacz i pan Tadeusz Kujawa, a ich pracownicy ciągnikami 
robili co mogli, aby płyta boiska nadawała się do gry, za co 
Zarząd T.M.S. „STELLA ” serdecznie dziękuje.

N astępne spotkania „STELLA ” rozegra 14.04.96r. 
o godz. 15.30 z „Sucharam i” Suchy Las i 21.04.96r. także 
o 15.30 z „Piastem ” Kobylnica na boisku przy ul.Szkolnej 
w Luboniu.

Kazimierz Przydanek

WSPOMNIENIA O SZKOLETrudno  uwierzyć, że to  ju ż  6 lat 
m inęło - 6 la t od czasu opusz­
czenia szkoły podstaw ow ej przez 
klasę V IIIb  - rocznik 1975. Sentym ent 

do  szkoły pozosta ł nie zm ieniony, 
a i w spom nienia stale świeże. M oże 
spraw ił to ośm ioklasow y system nauki 
w jednym  środow isku, m oże w pajane 
ideały, w spólni nauczyciele, a  być m oże 
zaw arte przyjaźnie - w ytrzym ujące p ró ­
bę czasu. W  szkole połączyła nas w spól­
na p raca, zain teresow ania i bieżące p ro ­
blem y. Z  w olna rodziło  się poczucie 
więzi i solidarności. W  kolejnych latach 
następow ały  niewielkie zm iany o so b o ­
we, przybyw ało lub ubyw ało uczniów. 
Przez wszystkie te la ta  jed n ak  na pew no 
istn iał ścisły sojusz pom iędzy rodzicam i, 
a  szkołą, m ający na celu przyswojenie 
dziecku dyscypliny. T ak  więc codziennie 
rodzice zryw ali swe „pociechy” bez sło­
wa skargi - wbrew naturze, skoro  świt 
i pó łprzy tom ne z senności, a także s tra ­
chu, pędzili do szkoły, gdzie czekali na 
nich wszechwładni pedagodzy, myślący 
ty lko jak  d o b rać  najskutecznijsze sposo­
by znęcania się nad  uczniam i. W  rezu l­
tacie efektem  takiego działan ia  m iało 
być „rozruszan ie  naszych opornych  m ó­
zgów  do  m yślenia, a nie tylko do wszel­
kiego rodzaju  rozryw ek” . N astró j na 
lekcjach był różny, w znacznej m ierze 
uzależniony od nauczyciela. N a lekcjach 
fizyki - panow ał strach  i lęk, a na 
lekcjach m atem atyk i i chem ii - sw obod­
na w ypowiedź.

11 m arca br. odbyło  się po  raz pierw ­
szy w Szkole Podstaw ow ej N r 3 w L ubo ­
niu spo tkan ie  naszej kochanej klasy VII- 
Ib  - rocznik 1975. Podejrzew am y, że 
każdy z nas niecierpliw ie oczekiwał na

ten szczególny dzień. D zięki p a ru  w spa­
niałym  koleżankom  udało  się zorgan izo ­
wać to  spo tkanie  i im chcielibyśm y b a r­
dzo podziękow ać. Rzecz ja sn a  cala sp ra ­

wa nie m iałaby w iększego sensu, gdyby 
nie udział naszej kochanej w ychow aw ­
czyni - Pani G rażyny  Leciej, k tó ra  na 
pew no pozostan ie  jeszcze na d ługo w na­
szych sercach i um ysłach. Była ona b o ­

wiem naszym  najlepszym  nauczycielem  
i przyjacielem  jednocześnie. Pow itanie 
w ychowaw czyni było dość „huczne” , 
gdyż przy w ręczaniu kw iatów  strzelały

także kork i od szam panów . N ie zab rak ­
ło także godziny szczerości, w której 
każdy  dokonyw ał rachunku  sum ienia ze 
swej 6-letniej działalności po  ukończeniu 
szkoły podstaw ow ej. Należy przyznać, 
że jednak  sporo  w ydarzyło się w tym 
okresie. N iek tórzy  z nas zdążyli już 
złożyć przysięgi m ałżeńskie i zostać ro ­
dzicam i, inni na tom iast od kilku lat 
zm agają się z dalszą nauką , jeszcze inni 
ciężko p racu ją .'N a jzabaw n ie jszym  ak ­
centem  spo tkan ia  było czytanie k roniki 
naszej uroczej klasy. Przypom nieliśm y 
sobie wycieczki, pochody  m ajowe, 
w spólne święta i pożegnanie naszej szko­
ły, na  k tórym  każdy z nas niew ątpliw ie 
uronił łezkę. Oczywiście nie zab rak ło  też 
w spólnego zdjęcia, do k tórego  zrobienia 
szukaliśm y pó ł godziny odpow iedniego 
m iejsca, a  na k tó rym  uwieczniliśm y n a ­
sze „p odsta rza łe ’*w izerunki. Szkoda ty­
lko, że spo tkan ie  to  odbyło  się w nowej 
szkole, a nie w naszym  starym , zaby t­
kow ym  „gm aszysku” , do  k tórego  nie­
wygody zdążyliśm y ju ż  przyw yknąć. 
Spotkan ie  zakończyło  się po  północy. 
Z nalazł się jed n ak  pow ód, d la k tórego 
kolejne spo tkan ie  klasa będzie o rgan izo ­
w ała 1 kw ietnia b r. Pow odem  tym  będą 
im ieniny naszej w ychow aw czyni, której 
ju ż  w tej chwili sk ładam y najserdeczniej­
sze życzenia.

Izabella Chodorowska
w spółpraca Remigiusz Pospiech

INFORMATOR LUBONSKI
♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 -16.00 
od wt. do pt. 7.15 -15.00 
oraz w soboty 13.IV 111 .V

4 Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

♦  Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18  
tel. 130-011. w. 226

♦  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
teł. 130 - 999

♦  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
teł. 130-997 lub 130-342

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011. w. 224 lub 139-091

POSTERUNEK
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581. w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 -18  
pt. sob. 12 -20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072
codziennie: 10.00 -18.30 
Sala Historii Miasta
pn. - pt. 10 -14 . sob. 10 -13

♦  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42, tel. 130-972 
czynna: pn. śr. pt. 12 -18.30 
wt. czw, 10 -15, sob. 9 -13

Redakcja i mięsa
L u b o n sk ic

Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia Biblioteki.

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. I pt. 12 -18  
2-ga i 4-ta środa 11-17  
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw, 1-sza i 3-da środa 9 -15  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt. czw. 11 -17.30. pt. 9 -1 5

MIEJSKA OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65. tel. 131 -939

W  PRZYCHODNIE
Dziecięca, ul. C. Ratajskiego, 
teł. 130-691
Ogólna dla dorosłych, ul. Okrzei 65 
tel. tel. 130-362 
Ogólna, ul. Poniatowskiego 20, 
teł. 130-901

S  APTEKI
pl. Wolności 6, tel. 130 - 282 
czynna 8.00 -19.00 

•  w soboty 8.00 -13.00 
ul. Żabikowska 62 (pawilon) 
czynna 8 .00-19.00 
w soboty 8.00 -13.00

4 POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. tel. 130 - 366
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3. tel. 130 - 233
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97. tel. 130-382
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00

♦  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA
codzinnie 8 -14. pn. 8 -1 9

♦  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

4 MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145 
Całodobowa informacja 
autobusowa tel. 530 - 940

4  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-171

4  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00
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SERWIS CHŁODNICZY s.c.

NAPRAWA SPRZĘTU CHŁODNICZEGO

MONTAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH W CHŁODNIACH

Luboń, ul. Fabryczna 33

tel. 102-173
NAPEŁNIANIE KLIMATYZACJI 

W SAMOCHODACH

(R-007)
FREONY R-12, R -502, R -22, R-134a

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK p n h f c n G I  
LUBOŃ r u U B U U I
UL. JURANDA 24  
TEL 105 - 333

&

W ^ W O ^ E  STOLARZA) WYROB-SPRZEDAZ
Pracownia odzieży 

skórzanej 
poleca:

odzież skórzaną 
w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 130 - 219
(076)

K A M A O F E R U J E M Y :
SKLEP BIEMŹMARSKI - BIELIZNĘ NOCNĄ i

Luboń
DZIENNĄ

ul. S ikorskiego p a w .4 dam ską
naprzec iw ko  PKO  

ZAPRASZAMY:

m ęską
dziecięcą

PN - PT: 10.00 - 18.00 - RAJSTOPY
SOB: 9.00 - 13.00 -  SKARPETY

(R-009)

TRANSPORT
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA 
DŹWIGI

T€L 130 596
LUBOŃ
UL. PONIATOWSKIEGO 39

MECHANIKA POJAZDOWA
naprawy główne silników, 
skrzyń biegów, tylnych mostów 
wszystkich typów

tei. 102 - 547
LUBOŃ
Ul. FABRYCZNA 50
(przy stacji CPN) (069)

/ N
Naprawy gwarancyjne

i pogwarancyjne 
sprzętu gospodarstwa 

domowego
Luboń, ul. Kościuszki 64 

tel. 131 - 244

czynne
pn - pt godz. 10.00 -18.00 
sobota godz. 9.00 -13.00 

V  _______ _____________/

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

K ltZY ŻW
Piotra K rzyżańskiego 

Luboń, ul. Żabikowska 4 9 , te l. 103 - 691

CUKIERNIA
Polecam y sm aczne i św ieże  

wyroby ciastkarskie

SKLEP ODZIEŻOWY
'olecam y koszule m ęskie, krawaty, swetry, 

galanterię skórzaną, parasole, piżamy

Serdeczne życzenia  
zdrowych i pogodnych  
Świąt W ielkanocnych 

oraz udanych zakupów
(084)

SKLEP „K A M A "
Luboń
ul. g. Sikorskiego 7 (pawilon) 

POLECA:
DUŻY WYRÓR TAPET 

WYKŁADZINY PCV 
FARSY OLEJNE 
I EMULSYJNE 
KASETONY 

STYROPIANOWE
t e l .  102 - 606

WYKOPY ZIEMNE

Luboń,
ul. Wojska Polskiego 57 

tel. 103 - 632

AUTOKOMIS
SKUP I SPRZEDAŻ 

SAMOCHODÓW I CZĘŚCI

KOMORNIKI. UL. POZNAŃSKA 56

TEL:
307 - 477  
107 - 453

ZaWad Remontowo - Hudowlangj 
Waldemar Lehmann 
(LiafiłotfS, ul. Źabikowelca 25
łe l. 121  - 9 6 0 _______________ (064)y

Księgową (ego) z praktyką do 
prowadzenia księgi 

przychodów i rozchodów, 
znającą zasady pełnej 

księgowości
przyjmie na 1/2 etatu firma 

budowlana.
Warunki bardzo dobre.

tel. 103-343
im

N a p r a w a  
z d e r z a k ó w

S p a w a n ie  p lastików

(082)

V:
M a d ej B o ń cza szek  

L uboń, u l. J u ran d a  3a

INSTALACJE MIEDZIANE  
SPECJALIZACJA - 

CENTRALNE OGRZEWANIE 
TEL. 1 0 3 -8 0 4 , 2 2 7 -4 7 0

RACH. VAT

MONTAŻ PROJEKTY 
DORADZTWO

(0«5)



ROWERY

(043)

S P llZ E D A Z  
(R A T Y ) 

JA P  RAW A 
Z N A W W A N IE  

IL IT 1 C Y JN Y  
LA S lL O W H I 

CZYNNE 
PN - PT 10.00 - 17.00 

SOB 10.00 - 14.(M)

f  IM O W O  O T W A R T Y  S K L E P

P.H.U. „PIL - MA rr

OFERUJE: - rowery górskie i  zwykłe
-  części, ogumienie - serwis

ul. Kościuszki 51 \

TEL. (061) 103

ZAPRASZAMY  
pn  -  p t 10.00 - 18.00 

sob 10.00 - 14.00

W U L K A N IZ A C J A  
K O M P U T E R O W E  W Y W A Ż A N IE
kół do samochodów ciężarowych i osobowych
SPRZEDAŻ OPON (ceny fabryczne)
NAPRAWA OPON 
POGŁĘBIANIE BIEŻNIKÓW
LUBOŃ
wjazdy ul. Żabikowska 
przy Strumieniu Junikowskim  
ul. Południowa
CZYNNE OD PON..DO SOB. 7.00 - 21.00  
po uzgodnieniu telefonicznym 24 h 
tel. 130 - 028
posiadam transport 9 ,3 t 10711
wywóz nieczystości płynnych 
wystawiam  faktury VAT

Sprzedaż m ateriałów  wulkanizacyjnych  
firm  Schreder (Francja) i Apascal (Wlk Brytania)

x Sprzedaż pas 
z i koncentratów. 

Otręby pszenne 
i śruty.

Luboń
ul. Dojazdowa 14 a

KOW ALSTW O
Andrzej Pawlak 

mistrz

63-030 Luboń, ul. Kręta 25 
tel. 105-472

POLECAM:
- BRAMY
- OGRODZENIA
-  BALUSTRADY
- OZDOBNE 
ZESTAWY 
KOMINKOWE

- RUSZTY, 
DREWNIKI

(059)

c

Gospodarstwo Ogrodnicze 
mgr inż. Wiesław Strqczkowski 
Luboń, ul. Wojska Polskiego 7 

tel. 130 - 094

oferuje w sezonie:

Sadzonki warzyw gruntowych:
- kapusta biała wczesna
- kapusta czerwona
- kapusta włoska
- kalarepa biała
- kalarepa czerwona
- kalafior
- brokuł
-  kapusta brukselska 
-sałata
- seler korzeniowy i naciowy
- por zimowy i letni

Kwitnące kwiaty 
w doniczkach 
na kwietniki i balkony:
- niecierpek - imptatiens
- szałwia
- aksanitka
- werbena
- petunia
- pelargonia
- „ surfinia"

Sadzonki pomidorów szklarniowych 
Sadzonki pomidorow gruntowych do 15 maja

Zapraszamy
w godzinach 7.00 - 19.00

Sadzonki ziół:
- majeranek
- estragon
- tymianek
- szałwia
- rozmaryn
-  bazylia

Sadzonki kwiatów:
- szałwia
- aster
-  cynia
- dalia
-  gazania
-  żeniszek
- lobelia
- lwia paszcza

(091)

r

MEBLI
TAPICEROWANYCH
- sofy 3 + 2 + 1
- narożniki
- kanapy
- fotele
- loża
- oraz usługi

( 049 )

c z y n n e
p n  -  p t  8 .0 0  -  1 8 .0 0  
s o li  8 .0 0  -  1 4 .0 0

ZAKŁAD FRYZJERSKI
DAMSKO -  MĘSKI
ZAPRASZA:
PN - 12-17  
WT Y

CZW |  9 ' 17 
PT J 
SOB - 9-14

SKLEP WIELOBRANŻOWY
CZYNNY JAK WYŻEJ 

POLECA:
- bielizna, rajstopy, skarpety
- żakiety (już od 38 zł)
- proszki do prania
- płyny do kąpieli, szampony
- kremy nawilżające i do rąk
- tusze do rzęs, dezodoranty

Luboń, ul. Buczka 21a 
przedłużenie ul. Fabrycznej 

(za targowiskiem) (088|



Naprawa

L o d ó w E k  
ZA M R A ZA R Ek  

i c h t o d N i  
O RAZ  

MONTAŻ

DojAzd bĘZpłATINy

TEL. 107-454
KoMORNiki 

ul. 5 ^ E q o  M aj*a  8
(009)

r Zakład Usługowy 
Lech Nowacki
R e m o n ty ,  a d a p t a c j e ,  

ś c ia n k i  d z i a ł o w e ,  p ły tk i i tp .
V A T , g w a r a n c je ,  r e fe r e n c je

Luboń, ui. 1 Maja 2a
Tel. 1 30 - 585

> ^  Usługi  ̂
transportowe 
 ̂(żwir, ziemia)̂ .
- wykopy ziemne

)
r  Luboń ^  

ul. Kołłątaja 14 
tel. 103 ■ 293 >

W arsz ta t ślusarsk i

WYRÓB SPRĘŻYN
L u b o ń

ul. A rm ii P oznań  38

@  131 -695
(027)

■ TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY ■ 
i  10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW ■ ZAKUPY NA TELEFON i  

■ NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY i
(005)

LODÓWKI - ZAMRAŻARKI
Naprawy w domu klienta

tel. 107-530 lub 771 -063
Niskie ceny - Bezpłatny dojazd! 
Komorniki, ul. Fabianow ska 1 1 (008)

np: koszule, suknie, szorty, bluzy, żakiety, spódnice,
kurtki już od 95.000 zł.
bluzki, golfy, trykoty, spodnie od 20.000 zł.
szeroką gamę kostiumów, garsonek,
płaszczy od 250.000 zł. i obuwia od 35.000 zł.

P o n a d t o  p o le c a m y  w y ro b y  te k s ty ln e ,  
d z ie c ię c e ,  s z k o ln e  i z a b a w k i.

Przyjdź - zobacz - zapraszamy codzienn ie
od 9.00 do 17.00.

UWAGA!!! m im o bardzo korzystnych cen
DODATKOW A BONIFIKATA

-  <026)

Usługi introligatorskie 
opraw a ksiqżek,czasopism  

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokum entacji, roczników.

szybko! tan io !
Luboń,

ul. Paderewskiego 29 
(daw. Pasikowskiego) 

tel. 102-435 (013)

"KARCHER"
Czyszczenie dywanów, 
wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej

- czyścimy tylko środkam i 
KARCHER-a

P ozn ań , te l. 67 - 02 - 37
(011)______

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
Antoni Klatkiewicz

Luboń, ul. Podgórna 38, tel. 105-205

- s to ły  w arszta to w e , regały , 
sto jaki specjalne, w ia ty , parkany, 
kraty , bram y, prace rem ontow e,

- rem onty beton iarek, 
taśm ociągów  itp.

Wystawiam faktury VAT
Istnieje m ożliwość płatności ratalnej.

(030)

"KpNSTAL"
Ślusarstwo 

Luboń 4,
ul. Ratajczaka I3 a

wykonujemy
ó  drzwi
ó  okna wystawowe 
ó  bramy wjazdowe 

i garażowe 
ó  kraty 
ó  balustrady 
ó  ogrodzenia 
ó  konstrukcje stalowe 
ó  siatka

ogrodzeniowa

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów'
- mapy budowlane oraz 

na prqd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar.
- wybór wykonawców na roboty 

budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. A g resto w a l 
(przy Szkolnej)
TEL. 1 0 2 - 9 8 3

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

(UID) BUDOWLANYCH



G A B IN E T
P E D IA T R Y C Z N Y

Maria Przymuszała
le k a r z  c h o ró b  d z ie c ię c y c h

Luboń, ul Ks. Streicha 17
TEL: 130 - 482

TAKŻE WIZYTY DOMOWE 
V ........................................ ica..j

Lek. M ed.
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik

Luboń, ui. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 17 - 19

również rejestracja 
telefoniczna ^
od godz.ló, tel. 130-830

G a b in e t  O r t o p e d y c z n y  
dr med. Leszek Romanowski

- ortopedia
- chirurgia ręki
- chirurgia urazowa

•  Luboń, ul. Poniatowskiego 20, Przychodnia Rejonowa, pokój 104 
poniedziałki 16.00 -17.00

•  Poznań, ul. Dolina 10/2 (przy Rynku Wildeckim) 
poniedziałki 18.00 - 20.00, środy 16.00 -18.00  
tel. 33-56-52 (w godzinach Przyjęć)

W sprawach pilnych tel. 3 0 - 6 2 - 4 4  <

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:.

£> Ginekologia i położnictwo

£> Choroby serca, EKG 
Interna
Chirurgia ogólna 
Poradnia chirurgii naczyń

pon. 18.30 - 20.00 
czw. 17.30-19.00 485-312

wt. 17.00-18.30 
czw. 16.00-17.30 676-395

pon. 16.30-18.00 328-015
£> Laryngologia pon. T6.30- 18.00 328-015

£> Dermatologia pt. 16.30- 18.00 678-153

t> Okulistyka śr. 16.30 - 17.30 , „ nnR7
pt. 16.30-17.30 ^  l '3U' UB/

j> USG, położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej w olne soboty 11.00 - 12.00

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

FULL
DENT

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU

ZAPRASZAM Y

ZA P A M IĘ TA J T ia r  A j

FULL dom ow y  
DENT dentysta

i
Luboń, ul. Karłowicza 16, te!: 131-305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

Arkadiusz BANACH 
dr n. m ed.

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  wszystkie zabiegi w znieczuleniu ogólnym

Przyjęcia: w torki i piątki 1 4 - 1 9  
Rejestracja telefoniczna: 32 17 08  

(M2) Poznań, ui. Świerkowa 5 (Dębiec)

dr A n n a  H ornow ska - B anach

'  OSTEOPOROZA
diagnostyka i leczenie 
(Densytometria)

✓  USG jam y brzusznej
✓  EKG

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBO Ń, UL. K O ŚC IU SZK I 5 3 , TEL. 103  - 031

Z A P R A S Z A M Y  P O N IE D Z IA Ł E K - P IĄ T E K  1 6 . 0 0  - 2 0 . 0 0
C O D Z IE N N IE  S O B O T Y  8 . 0 0  - 1 2 . 0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie (dorośli i dzieci) 

zachodnie m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE (012)



Lek. med. mgr

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista Chirurg

Prywatny
Gabinet

Prywatny
Gabinet

Chirurgiczny Psychologiczny
- EKG
- gastroskopia, 
rcktoskopia, 
sigmaldoskopła

- chirurgia ogólna, choroby 
przewodu jtokarmowego

- drobne zabiegi, wrastające 
paznokcie, kurzajkl itp.

- leczenie żylaków odbytu
- wszywanie csperalu

Doradztwo rodzinne

- leczenie 
( moczenia 
Y nocnego 

u dzieci itp.

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
W I Z Y T Y  D O M O W E  
G O D Z .  P R Z Y J Ę Ć  
P N  - C Z W  1 8 . 1 5  - 1 9 . 0 0

GODZ. PRZYJĘĆ 
W T- CZW 17.00  - 18.00

LUBOŃ, ul. Lipowa 61 
(0fil) tel. 103 -  31-1 (róg Poniatowskiego!

BIURO RACHUNKOWE
” R A M ”

mgr Elwira Grochowska
y 7 prowadzenie ksiqg 

podatkowych 
prowadzenie rejestrów VAT 

rj obliczanie zryczałtowanego 
^  podatku dochodowego 
y? sporzqdzanie deklaracji ZUS 

występowanie w imieniu 
klienta w US

Luboń, ul. 11 Listopada 166/2  
tel. 102 - 916 (on

Biuro Obrotu Nieruchomościami
" L E G A T ”

mgr Elżbieta M izerka-Szmyt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna i geodezyjna.

Luboń, ul. Poniatowskiego 67  
lei 670-621, 130-108

(017)

RIS
PRYWATNA PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

Poznań, os. Dębina, pawilon nr 1 (od ulicy Łozowej)

Centrum
SERDECZNIE ZAPRASZA

CODZIENNIE OD PO N IE D Z IA Ł K U  DO P IĄ T K U

W GODZINACH OD 9 .0 0  DO 2 0 .00  
W SOBOTY OD 9 .0 0  DO 15.00

ŚW IADCZYM Y PEŁEN ZA K R ES  
USŁUG STOMATOLOGICZNYCH  

(RÓW NIEŻ P R O T E T Y K A )
CENY PROMOCYJNE
PR ZEG LĄ D  JA M Y  USTNEJ

BEZPŁATNY !!!
(023)

GABINET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jolanta M ichocka
Luboń, ul. ks. Streicha 7 /2

tel: 130 - 350
Wizyty domowe u pacjenta

_____________________________________________________ (014)

..................... ........................ ^
BIURO PRAWNO - PODATKOWE

TERALEX
............................... ..................... - S

- porady prawne
- umowy, pozwy, podania
-  windykacja należności
-  ustawa karna - 
skarbowa

- obsługa prawna małych 
firm i zakładów

-  prowadzenie ksiąg 
podatkowych i 
rejestrów VAT

-  ryczałt
e widencjono wan y

- zeznania podatkowe
- wnioski kredytowe, 
biznesplany

- doradztwo podatkowe
- wyceny nieruchomości

' Luboń . A
ul. 1 Maja 24 Pn - Pt 17-19 

tel. 105 -21 1

Poznań: 
ul. Dm owskiego 35/2 

^ ( o n . )  tel. 6 5 1 -  178

Lek. Med. Anna Woźniak
Specjalista Chorób Oczu
Przyjmuje
w Specjalistycznych 
Gabinetach Lekarskich 
Luboń,
ul. Zabikowska 62 
(pawilon)

TEL. 130-087
środy i piqtki, 16.30-17.30

(029)

o g ó n K A

#  leczenie otyłości
*  schorzenia pulm onologiczne

dr m e d . Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42, tel: 13-04-07

PRACO W NIA O PTYC ZN A

czynna codziennie od 10.00 do 17. 
w soboty od 10.00 do 12.00

Wykonuję usługi na recepty, równie

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
owie

(007)

G A B rap n r LEKARSKIE
Luboń - Zabikowo, ul. Szafirowa 23  

150m od Urzędu Miasta 
tel. 102 - 862

dr Danuta Dańczak

sp ec . d e r m a t o l o g

wtorek godz. 17.00

dr Paweł Otul akowski

sp ec . UROLOG

pon. godz. 17.00

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. med. GRAŻYNA IWASIEWICZ

lekarz chorób wewnętrznych
Luboń, ul. Poniatowskiego 20
Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego)
wtorek i piątek 16.00 - 17.00

- porady lekarskie - badania wstępne
- EKG - badania okresowe

______________________ ______________________  (018)



OKNA Z PCV
ROLETY ZEWNĘTRZNE ^  

10”  BOAZERIE PLASTIKOWE
/V  l j l f  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 U E r  A V V  tel./fax (0-61) 133-986 _______

„Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie"
(067)

GABINET WETERYNARYJNY
POZNAŃ, ul. Matejki 60
LEK. WET. J. WOLIŃSKI

- leczenie
- szczepienia profilaktyczne
- zabiegi chirurgiczne
- SZCZEPIENIA PSÓW I KOTÓW p. WŚCIEKUŹNIE

WIZYTY DOMOWE 9.00 -14.00 TEL. 303-473
DOJAZD GRATIS 14.00 - 20.00 TEL. 666-364

______________________________________________________________________________ I________________________________________________________________________f f l s n .

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH

m g r in ż . K r z y s z to f  J a c h n a

Luboń, ul. Wodna 6, tel. 532 - 905

Pracownia projektowa wykonuje prace w zakresie:

O projektów technicznych wszelkich budynków 
O projektów technicznych instalacyjnych 
O inwentaryzacji budowlanych, adaptacji 
O oceny, ekspertyzy i opinii budowlanych oraz 

kosztorysowania dotyczącego budownictwa 
O poradnictwa prawnego
O projektowania i aranżacji wnętrz oraz reklamy 
O szacunków i wycen nieruchomości

BIURO CZYNNE PON. - SOB. 16.00 - 20.00
ZAPRASZAMY

(242)

I Usługi krawieckie -  

-  przeróbki 
odzieży skórzanej 
z płaszczy na:

- modne kurtki, szorty 
torebki, spódnice, 
kamizelki

Bogusława Szawala 
Komorniki, 

ul. Fabianowska 11,
, o « ,  tel. 107-530

MEBLE tapicerowane
sprzedaż, przyjmowanie zamówień 

bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 
bez żyrantów

komplet wypoczynkowy od 510 zł, kanapa od 280 zł 
amerykanka od 270 zł

Luboń, ul. gen. S ikorskiego 6
pn. - pt. 11.00 - 17.00  

soboty 10.00 - 13.00

Naprawa elektronarzędzi: 
wiertarki, szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

2  (045)

Naprawa
telewizorów
SAM SUNG

■CURTIS
•FUNAI
‘ PHILIPS

ROYAL
■GOLDSTAR
TEC
N O K IA

PRZESTRAJAWE 
ODBIORNIKÓW 

RADIOWYCH 
NA ZACHODNIE 

PASMO 
UKF 8 8- 108 MHz

Luboń, ul. Kościuszki 41 
(blok) T£L 13_ J3.4 g

(046)

WAL DRÓB
Luboń, ul. Sob iesk ieg o  95, ta l: 131-841

poleca:
^  szeroki asortym ent m ięs, podrobów i wędlin , \
^  specja lność: indyki, kury rosołowe, garmażerka drobiowa 

Przyjmujemy zamówienia

Zapraszamy do naszego sklepu  ™

wtorek - piątek 9 . 0 0 - 1 7.00 sobota 9.00 - 1 4 .00

X  L  8 J # # ®

Hurtownia farb i lakierów  

Luboń, ul. Miekiewieza 3, tel. 130 - 520

oferuje w cenach producenta:
- emulsje
- emalie
- farby chlorokauczukowe
- farby antykorozyjne
- inne farby specjalistyczne
- tapety, kleje
- przybory malarskie

UWAGA: Dla mieszkańców Lubonia przy zakupach d c t a l ie W iy c l l  
stosujemy ceny l iu H o w c  !

(024) ^



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w  roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

przyjmowanie 
oszczędności 
oprocentowanych 
w stosunku rocznym:

p^  dla lokat
i wkładów terminowych

1- tygodniowych - 11%
2- tygodniowych - 12%
3- tygodniowych - 14%

udzielanie kredytów (stawki od 25.1.96)
^  na działalność gospodarczq oprocentowanych 

od 29% do 36% w zależności od skali ryzyka, 
w tym dla rolników 33%
dyskontowych 26%

^  Kredyty preferencyjne
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 9,2%

1 miesięcznych - 15%
2 miesięcznych - 16%
3 miesięcznych - 18%
6 miesięcznych - 19,5%

12 miesięcznych - 21% 
24 miesięcznych - 22%

kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 32%
powyżej 6 mieś. 34%

P^dla posiadaczy ROR: do 12 mieś. 28%
do 24 mieś. 30%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

« < , . .. . ..i,. *

BANK PRZEMYSŁOWY w ł o d z i
SPÓŁKA AKCYJNA

ODDZIAŁ W LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44
TEL. 1 3 1 - 4 1 1

OPROCENTOWANIE LOKAT : NAJWYŻSZE W LUBONIU
Rach. bieżący (a vista) 9%

1-tygodniowe 15%
2 - tygodniowe 17%
3- tygodniowe 17,5%
4- tygodniowe 18%
1- miesięczne 18,5%
2- miesięczne 19%
3- miesięczne 20%
4- miesięczne 20,5%
5- miesięczne 20,5%

Bank stosuje miesięczną kapitalizację odsetek. 
Wkłady oszczędnościowe gwarantowane są 
przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.
W Banku Przemysłowym przyjmowane są także 
opłąty bieżące /czynsz, prąd, gaz, woda itp./
Od tych wpłat Bank pobiera 0,3% prowizji.

6- miesięczne 21%
7- miesięczne 21 %
8- miesięczne 21%
9- miesięczne 21,5%  

10-miesięczne 21,5%  
11 -miesięczne 21,5%  
12-miesięczne 22,25%

2- letnie 23%
3- letnie 23%
4- letnie 23%
5- letnie 23%

zapraszamy

I od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.30 - 15.30

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■


